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Konierencye w Pradze. 


Podróż cesarza Franciszka Józefa do Pragi 
przybiera charakter aktu wybitnie politycznego. 
Ceche tę nadaje jej nie tylko ta okoliczność, 
że z góry tym razem postanowiony został dłuż- 
szy pobyt monarchy w stolicy Czech, że na czas 
dwóch tygodni rezydencyę cesarską przenie- 
siono z wszelkiemi £łormalnościami na Hradczyn, 
lecz niemniej fakt, iż towarzyszący cesarzowi 
prezydent gabinetu właśnie w tym czasie, pod 
bokiem korony nawiązał rokowania z wybitnymi 
przedstawiciclami obu zamieszkujących Czechy 
narodowości. A jeżeli potrzeba innego jeszcze 
dowodu, iż w programie pndróży przewidziany 
był także cel polityczny, to za dowód taki uwa- 
żać możma własnie niezwykłą gorliwość z jaką 
koła intorcsowane usiłują temu zaprzeczyć. 

— Nie pojmuję — oświadczył onegdaj nie- 
miecki minister rodak Prade do jednego z ko- 
respondentów pism wiedeńskich — z jakiej ra- 
cyi szerokie koła widzą w tej podróży cesar- 
skiej ważny wypadek polityczny. Już bowiem 
przed podróżą cesarza do Liberea nie ulegało 
wątpliwości, że po niej nastąpić musi podróż 
do Pragi, co też cesarz wówczas już zapowie- 
dział deputacyi praskiej rady miejskiej. 

W podobnym duchu odzywają się dziś wszyscy 
niemal towarzyszący cesarzowi ministrowie. Mi- 
wo to różnica między ówczesną podróżą cesa- 
12a do Liberca a obecnym jego pobytem w Pra- 
dze jest aż nadto widoczna i to nietylko z za- 
znaczonych na wstępie wzęlędów. Już odpo- 
wiedź, jaką monarcha dał na mowę powitalną 
burmistrza Pragi, wskazywała z jakim zamia- 
tem przybył on tym razem do stolicy królestwa 
czeskiego. Zawierała ona przecie życzenie, aże- 
by wśród murów tej stolicy wróciła znów zgo- 
da między Czechami a Niemcami. Daremnie też 


nietylko ministrowie, lecz także noyałani pracz i 


premiera wyb «mężowie jóLtyczni usiłują 
winówić w opinię publiczną, iż nawiązane ro- 
kowania mają jedynia cel iniormacyjny i to 
głównie co do widoków poszczegóinych partyi 
w zbliżających się wyborach. Już cały aparat, 
jaki przytem rozwinięto, wskazuje, że chodzi 
tu o coś więcej jeszcze, wobec tego „vox po- 
puli* nie przestaje twierdzić, iż mamy tu przed 
sobą nową próbę ugodową wielkiej doniosłości, | 


z przesytlką pocztową 12 hal. 


Karola Ludw. 9. 


Te zaś rokowania — o ile dotychczas wia- 
domo — mają dla Austryi przebieg niepomyśl- 
ny. Postulaty Węgrów zmierzają otwarcie do 
znacznego rozluźnienia wspólności obu części 
monarchii, a tem samem do osłabienia jej mo- 
Carstwowego stanowiska na zewnątrz. I to na- 
suwa przypuszczenie, że korona i jej doradcy 
tembardziej dzis pragną wzmocnienia stanowi- 
ska Austryi wobec Węgier, a wzmocnienie to 
nie da się osięgnąć, dopóki monarcię austrya- 
cką twapić będzie beznstanna walka czesko- 
niemiecka. I już sam fakt nawiązania nowych 
rokowań między temi narodowościami może Się 
stać w ręku rządu austryackiego silnym atu- 
tem wobec pretensyj węgierskich. 

Czy ten aż nadto prawdopodobny cel obe- 
cnych konferencyj w Pradze będzie możliwy 
do osiągnięciu, to rzecz inna, i stawianie doty- 
czących horoskopów byłoby rzeczą wiewdzię- 
czną. Trudności, na jakie eweutualne układy 
czesko-niemieckie napotkają, będą nie mniej 
wielkie, jak przy dawniejszych tego rodzaju 
próbach. Dziś już prasa niemiecka wobec po- 
bytu cesarza w Pradze występuje z całym sze- 
regiem rekryminacyj i skarg na rzekome upo- 
śledzenie Niemców w Czechach, a poruszona 
obecnia na nowo po stronie niemieckiej myśl 
podziału Czech, musi z konieczności zrazić Cze- 
chów do rozpoczęcia nowych układów. Tecz 
chwila obecna ma rzeczywiście pod niejednym 
względem znamiona chwili przełomowej, a w 
takiej chwili nieraz dzieją się niespodzianki. 
l wykłuczonem bynajmniej nie jest, że ta po- 
dróż cesarska, sc!ilebiająca dumie narodowej 
Czechów, a unikająca Starannie wszystkiego, 
coby mogło draźnić Niemców, przyniesie ma- 
stępstwa, która niemaży wpływ wywrzeć mogą 
na ukształtowanie się stosunków wewnętrznych 
w Austryi, zwłaszcza zaś w nowym parla- 
STACIĘ, — — 


Wybory w Austryi 
Roresp. „Nowej Reformy”. 
Wiedeń, 16 kwietnia. 
(Auslrya Dolna i Wiedeń). 
Czy to z powodu niezwykle długiego okresn 
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tèu. ważniejszą, że podejmuje się ją niejako | wyborczego czy z powodu zupełnego braku vryen- 
z wyraźnym współudziałen korony i z całym |tacyi w nowych stosunkach, stworzonych przez 
przyborem akcesoryów, towarzyszących zwykle | powszechne prawo głosowania, nie wiadomo, ale 
t. «w. „wielkiej chwili“, faktem jest, że ruch przedwyborczy w Austryi 

Czterdziestu przeszło polityków czeskich i nie- | jest, dotychczas przynajmnie 


j o wiele słab- 
mieckich ma tym razem na historycznym grun-|szy, niż przypuszczano. Publiczność dziś — nie- 
cie Hradczynu udzielić prezydentowi gabinetu | spełma 4 tygodnie przed dniem wyborów — wy- 
informacyi w poruszonych przez niego kwestyach, | borami nie interesuje się zbytnio, rubrykę Wwy- 
przyczem nie ograniczono się do posłów i człon-| borczą w gazetach zupełnie omija, zajścia na 
ków władz autonomicznych, lecz powołano także | zgromadzeniach wyborczych są jej obojętne. Nie 
wybitnych przedstawicieli obustronnej prasy. świadczy to dobrze o wyrobieniu politycznem 
Czyż byłoby to potrzebne, gdyby chodziło jedy- | ludności, która sama nie ma inicyatywy i czeka 
uie o iniormacye co do widoków przyszłych |tylko na hasło partyjne, czy też na doradę 
wyborów? przyjaciela, aby w dniu wyhorów poszedł gło- 
Nie da się zaprzeczyć, że obecna pora, bę-|sować na tego lub owego kandydata. 
daca niejako przededniem tych wyborów, niej Przytem zadanie wyborcy nie będzie tym ra- 
nadaje się do układów ugodowych, bo, jak słu- |zem łatwem, wobec niesłychanie wielkiej liczby 
sznie zauważył poseł Kramarz — żadne stron- | kandydatów. Natłok ten kandydatów jest może 
uictwo w takiej chwili nie będzie skłoune do | najcharakterystyczniejszym objawem ruchu przed- 
ustępstw, bez których znów o ugodzie ani my-| wyborczego obecnej doby w całej AnstryL Są 
śleć nie można. Nie należy atoli zapominać o|okręgi z 5 lub 6 kandydatami, a zważywszy że 
tem, że chwila ta stoi pod innym jeszcze zna- |ogólna liczba wybrać się mających posłów wy- 
kiem, nie mniej ważnym od znaku wyborów — |nosi 516, łatwo dojdziemy do cyfry 2.500 kan- 
a mianowicie pod znakiem toczących się roko- | dydatów. A kto wie, czy nie będzie ich jeszcze 
wań ugodowych między Austryą a Wę-jwięcej. Jest rzeczą naturalną, że taka liper- 
grami. produkcya kandydatów wywołać musi zamiesza- 


— Pieniędzy, pieniędzy — skowyczy ukryta 
na dnie duszy chuć młodzieńcza — Tyle pie- 
niędzy, iżby starczyło na wielką orgię, uciechy. 
na zanurzenie się bezpamiętne w szale, na wiel- 


Bolesław Gorczyżski, 
ką poezyę ohydy i upadku, ale koniecznie na 
wielką, potężną, niepanującą! mie na jakieś tam 


i 0 


, Młody literat, trochę juz znany, dość zdolny | przyjemności życiowe! Dość tych przeciętności, 
i dość zarozumiały, zlekka pogłębiający się, wie-| dość tych małości, brudków. ohydek dozwoło- 


le „zapowiadający”, zresztą, taki od sobie „prze- |nych! 'Vo nas rozdrabnia, to nas Ściera, umala, 
ciętnie zdrowy”, siedzi w piękny półmroczek na |zohydza, unieestwia! Żywiołu, żywiołu, jeszcze 
ławeczce ogroduwej i — duma... raz żywiołu nam potrzeba, nie „funkcyj* ży- 

Panienka „z dobrego domu“, przechodząca | ciowych!!! A tymczasem.. Funkcyą jest nasze 
obok, zua go z nazwiska i z tego, że „coś tam życie marne, poziomo, funkcyą naszą twórczość 
nieprzyzw oitego* napisał, na co jej „iść do tea- | literacka, funkcyami nasze przyjemności i bóle, 
tru niewolno*, więc spogląda łakomem, nieco | wszystko fuukcyą, odruchem, zwyczajem, nało- 
rozmodlonem okiem na niego i myśli nieśmiało: | giem... Nie nocy, nie hezpośredności, nio żywio- 

— Gdyby się tak „znalazł nieprzyzwoicie* i|łu! Ohydne życie, marne życie!ł- Fe. ie, fe!!! 
podszadł do mnie... Mój Boże! Cv jabym zro- 
biła? Ach, to byłoby okropne... 

I ogląda się za nim. 

Ale nieprzyzwoity literat siedzi i... duma... 
ani myśli się obejrzeć za pożądającą jego *nie- A 
przyzwoitego zachowania się“ panienką. srebrną laseczkę, wyszedł był właśnie „poroz- 

— Niewdzięczny! Podły! — myśli panienka | koszować się” godziwie i z umiarkowaniem séu- 
z dobrego domu i smutna. zawiedziona spieszy | dami natury“. Jego dostatecznie 1... „kosztownie... 
na lekcyę literatury polskiej... Słachać nudnych | wycałowiune usta zdawały się mówić z zadowo- 
wykładów o Szujskim nieboszczyku, podczas | leniem: 
kiedy żywi siedzą na ławkach ogrodowych. 


Szybująca tak góruie „duma* młodego lite- 
rata otarła się w swym biegu o wytwornie 
i| odzianego pana, który zarzaciwszy na rękę wy- 
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nuie, utrudniające wszelkie obliczanie co do szans | gdzie większość mają wyborcy żydowscy, zwal- 
poszczególnych wielkich stronnictw, które same | czają się trzej kandydaci żydowscy: wiceprezes 
nie zdają sobie jasno sprawy z tego, jak wła-|rady wyznaniowej dr. Kohn, były poseł dr. 
ściwie stoją ich szanse wyborcze? Natomiast na|Ofner i osławiony rabin dr. Bloch. 
pewna to jedno dziś przepowiedzieć można: Au-| Podczas ostatniej sesyi parlamentu można by- 
strya nie miała jeszcze parlamentu tak kon-|ło bardzo często spotykać dra Blocha w kuloa- 
serwatywnego, o takim charakterze skraj-|rach parlamentu. Starał się wtedy — bez sku- 
nie agrarnym, jakin: będzie pierwszy parla- |tku — o nawiązanie stosunków z przywódcami 
mieni, zawdzięczający swój żywot powszechnemu | polskimi, chętnie byłby objął rolę pośrednika ce- 
prawu głosowania. Nie jest to niespodzianką. |lem pozyskania syonistów dla Koła polskiego, 
Już przy obradach naŭ reformą wyborczą po-|byłby się zobowiązał niebo i ziemię połączyć, 
wszechnie to przewidywano a ruch przedwybor-|gdyby mu tylko przyrzeczono mandat poselski. 
czy potwierdza tylko dawne przypuszczenia. Ja- | Ale, rzecz jasna, że nikt z tym zdyskredytowa- 
ko największa zaś partya konserwatywna |nym osobnikiem w rokowania i pertraktacye 
w przyszłym parlamencie zapowiada się stron-|wdawać się nie chciał i p. Bloch się zemścił. 
nictwo chrześciańsko-socyalne, które|Nie chciało go Koło polskie, więc poszedł do 
ze stronnictwa wiedeńskiego przeistacza się na| „Deutsche Fortschrittspartei* i kandyduje jako 
„Reichspartei“. P. hofrat Gessmann widzi się| „strammer Deutsche“. Ktoś z wyborców wysłu- 
już szeiem partyi, liczącej 80 ludzi, a jedno z|chawszy nltragermańskiej jego mowy przypo- 
pism poniedziałkowych wymieniło już byłego | mniał mu, że przecież szereg lat był członkiem 
skryptora biblioteki uxiwersyteckiej jako przy- | Koła polskiego, ale p. Bloch zbył go pogardli- 
szłego ministra oświaty. Qiessman Fkscelencyą! | wem milczeniem. Dopiero po niejakim czasie „u: 
Tego cudu mają dokazać wybory. sprawiedliwił się* w swoim organie „Oesterrei- 
Austrya Dolna wybiera 64 posłów, z któ-| chische Wochenschrift“. Było mu bardzo ciężko 
rych na Wiedeń przypada 33. Chrześciańsko-30- | wstąpić do Koła — opawiada — bo też i wy- 
cyalna „Reichspartei“ liczy na zdobycie */, wszyst-| bór na posła z Kołomyi przyjął bardzo niechę- 
kich mandatów dolno-austryackich a prawie drn-|tnie. Wybrany został bez kandydowania. Jest 
gie tyle spodziewa się uzyskać w innych pro-| to naprawdę bezczelność. Bloch starał się o pie- 
wincyach. Co do Wiednia i Dolnej Austryi, |niądze w całej Austryi i Rosyi na fundusz wy- 
ruchuby antisemitów wydają się dosyć prawdo- | borczy dla siebie, w przebraniu hakatowca, cho- 
podobnemi. Oprócz socyalistów, którzy co naj- | dził od domu do domu prosić o głos w Kołomyi, 
mniej dorównują iv w agitacyi, i organizacyi | Buczaczu i Sniatynie i wywołał formalne zdzi- 
nie mają tu antisemici właściwie poważnycli prze- | czenie swoją agitacyą w tym okręgu wyborczym. 
ciwników. Zostawszy posłem — opowiada dalej p. Bloch — 
„Partya liberaina* już od dawna choruje na |poszedł do starego (uieżyjącego już obecnie) 
uwiąd starczy i dotychczas nie zdobyła się ani | przywódcy liberałów z roku 1848 Fischhofa i ra- 
na poważną akcyę przedwyborczą, ani na od-|dził się go, czy ma wstąpić do Koła polskiego. 
powiednią listę kandydatów. Przy ruchłiwej i|Gdy ten go do tego namówił, on Bloch „zrobił 
rozumnej agitacyi, przez zainteresowanie szero-|tę ofiarę (dosłownie) i wstąpił do Koła“! Spo- 
Kicin kót wyserszych, Asobi kimedai świe-| dziewał się, że mu wyborcy wiedeńscy tę po- 
żym, jasnym programem wolnym od trazesówTTEjtKe SEVCH przebacza. bo to nczynił z TOKAN 
i mrzonek centralistycznych, partya liberalna | ischhofa. Ale mimo agitacyi „kołomyjskiej”, ja- 
mogłaby z łatwością zdobyć wszystkie 4 mamdaty į ką już rozpoczął, szanse tego dzielnego kandy- 
śródmieścia oba mandaty w II. dzielnicy, L ma-| data nie są bynajmniej pomyślne. Prawdopodo- 
ndat w IV. i IX. dzielnicy, a nawet obalenie dra |bny jest wybór ścisły między obu innymi kam- 
Pattaia na Mariahiel, przeciwko któremu wielkie | dydatami. 
panuje rozgoryczenie wśród znacznej części wy-| Do najciekawszych kandydatów należy radca 
borców,byłoby rzeczą wmezbyt utrudniorą. Jest to | dworu przy najwyższym Trybunale Hock, zna- 
„minimum“ mandatów úre partya libeza!lna, ongi|ny z agitacji po całym państwie o „wolną 
panująca w Wiedmu, iuogłaby odzyskać. Stron-|szkołę*. Jesi to człowiek prawdziwie liberalny 
nictwy mieszczańskie szczerze postępowe, z pro-|starego autoramentu, który nie może sią wy- 
gramem nowoczesnym, radykalne i rzutkie, za-|zbyć przestarzałego centralizmu. Kandydatura 
groziłoby w poważny sposób stanowi posiada- |jego. w IX dzielnicy ma niezłe widoki. 
niu partyi chrześcijańsko-socyalnej, zwłaszcza| Na tem kończą się szanse liberałów w Wie- 
wobec niezadowelenia, panującego w sierach|dniu, a dodawszy do tego z prowincyi pewny 
„des kleinen Mannes* a braku sympalyi dla| wybór ministra oświaty Marcheta w Bade- 
partyi w sterach wyższej inteligencyi, Świata jnie, a w najlepszym wypadku jeszcze (dosyć 
handłowego i przemysłowego. Ale dotychczas | nieprawdopodobny) wybór fabrykanta Lenza 
taka „partya przyszłości” nie utworzyła się |(przeciw byłemu ministrowi Bylandt-Rheidtowi 
i antysemici uważają socyalistów prawie za je-|i socyaliście bBretschneiderowi) powiedzieć mo- 
dynych niebezpiecznych rywalów w Wiedniu. |zna, że liczba posłów liberalnych z całej Dołnej 
W t. zw. dzielnicy „ratuszowej”. gdzie|j Austryi będzie nadzwyczaj skromną. 
mówiono długi czas o kandydaturze prezydenta| Na większe powodzenie liczyć mogą socy a- 
gabinetn bar. Becka, a następnie byłego pre-|liści, mimo bardzo niekorzystnego dla nich 
miera Mórbera, partya liberalna wysimęła | rozdziału okręgów i olbrzymiej presyi ze strony 
słabą kandydaturę radnego miasta, dra Dor-|partyi chrześcijańsko-socyalnej. Już przy ułoże- 
na, który zapewne nie zdoła się utrzymać wo-|niu listy wyborców, magistrat wiedeński doka- 
bec silnego kontrkandydata burmistiza Lue-|zał tego cudu, że obecnie jest mniej wybor- 


gora. W ten sposób jeden z pewnych manda-|ców, niż np. przy ostatnich wyborach do Rady 
tów można uważać za stracony dla liberałów. | miejskiej, mimo iż do uzyskania prawa wyborczego 


Silną rozwija za sobą agitacyę kandydat libe-|do Rady państwa wystarcza osiadłość jedno- 
ramy 'Taymtal. sekretarz izby handlowej i|roczna, a do Rady wiejskiej przepisaną jest 
pewne ma widoki także radca ministeryalny, | osiadłość trzechłetnia. Wpłynęło też prze- 
ministerstwa kolei Knranda, w dzielnicy han-|szło 40.000 reklamacyj. lecz nawet po ich 
dlowej („Kaiviertel*). W drugiej dzielnicy DECA lista wyborcza nie będzie wolna 


łoby ją „podrabiać* nieudolnym stylem litera-|co nie było zgodne z jej śiniesznie-radykalnemi 


— Jak to dobrze, jak to dobrze wyjść takjże powinien 


ckim. 
Na to wytworny pan: 
— M, aie gdy się ma pański talent... 


pseudo-przekonaniami... 
A młody literat słuchał ich wszystkich cier- 
pliwie, wysilał się na bystrą inteligencyę w od- 


Młody literat chciał powiedzieć szczerze ij powiedziach, na zjadliwą krytyczność w dow- 


z bólem... 


cipach, na czerwoną radykalność w przekona- 


— Powiedz to pan tym krytykom, którzy |niach, nadto „robił* oschłego pesymistę, r02- 
mnie „leją*, powiedz to tej hołocie - publiczno- |czarowanego „ideałika* i tym podobnych „bo- 
ści, która nie chce chodzić na moje sztuki, po-|haterów chwili". Ot. jak przystało na młodego, 
wiedz to całej zgrai moich „przyjaciół“, którzy |a „obiecującego“ pisarza. 


? 


zo mnie szydzą i t. d. 


l przypuszczał, że za takiego wszyscy go u- 


Nie powiedział przecież tego. Miasto onego|ważać powinni. I był przez chwilę zadowolony 
„wylania się* serdecznego, rzucił wytwornemu |z tego, że się dobrze wobec przechodniów „dzi- 


panu grymasik ceremonii towarzyskiej: 


siejszych* zarekomendował, że się niczem nie 


— E, proszę pana, jestem taki ot sobie, jak | ośmieszył, że się z niczem „niepotrzebnem* nie 


wielu, jak za wielu nawet... 


wyrwał, że się nikomu nie naraził, że swojej 


— Ale, co też pan szanowny mówi — za-|opinii utalentowanego, obiecującego i inteligen- 
protestował nader uprzejmie wytworny pan — |tnego na szwank nie naraził. 


my pana bardzo cenimy, pan jesteś jednym 
z tych, którzy. panie... 

To „panie“ było wsiępem do vklepanej har- 
momijki komplementów, która rozskrzeczała się 


kwintne paletko i ująwszy w wypieszczoną dłoń |z nielitościwą erudycją... 


Młody literat oglądał tymczasem swoje kiep- 
skie obuwie, niemodną garderobę i pobrzękiwał... 
kluczykiem od zatrzasku 0... kluczyk od biurka. 

Wytwornego pana zluzował „społecznik“, któ- 
ry usiłował przekonać „obiecującego* literata, 
w obecnej tak ważnej chwili* 


ki 


A potem przechodzi obok mlodego literata | na plantacye miejskie i popatrzeć bez troski na | wziąć się do.. propagandy socyalno-demokraty- 


| pochodu 


szeleszcząca kuokota i zgoła nie spogląda na|pięknie utrzymane grządki, na kobierce kwie- | cznej. Społecznika zlnzował kolega literat, usi- 
niego.. Bo co ją obchodzi. ten bardzo młody, |tne, na.. ach, ta natura, jako to piękna rzecz! |łujący pożyczyć parę guldenów na „upicie się“ 


zapewne niezasobny w monetę, zwyczajnie ubra- 
ny i uiemodnie obuty młodzieniec? Więc mija 


tak jeno, żeby nie wyjść z prawy... 

Dumający literat przerywa na chwilę nić 
swych dunań i pożądliwem okiem przeprowadza 
pięknie „zaokrąglające się* nóżki hetery. 


Ale zanurzywszy machinalnie ręce w kiesze- |gryść się w język szczerości. Z niemałą zrę- |twórczości artystycznej, 


Spostrzegł młodego literata. 


z powoda „„bajccznego nastroju“, kolegę literata 


i — Ai pan tutaj? Prawda, jakie to cuda? | młody pejzażysta, chodzący z nieodzowną te- 
go, odsłaniając rutynowanym ruchem ręki nę-|Pan zapewne tutaj przyszedl po natchnienie, czką szkiców wiosennych i wymyślający na 
cące linie pięknie zaokrąglających się nóżek.. |co? Obmyślła pan co nowego: Piszemy, co? Pi-|wszysikich wybitniejszych malarzy polskich, 


szeniy ? = 
Młody literat chciał odpowiedzieć. 
— Traktat o pańskiej głupocie. 


pejzażystę, aktor, niezadowolony z dyrekcyi, 
z prasy i.. z gaży, aktora dyletant-esteta, ma- 
jący „niesłychane“, acz niezrealizowane zgoła 


Ale wrodzona przeciętność nakazała mu u-|projekty — pomysły we wszystkich dziedzinach 


niach wnet ostyga w swej chwilowej iascynen- | cznością zagrał komedyjkę skromności: s 
— Natura jest tak piękną, że zbrednią by-li plująca w sposób najpospolitszy na wszystko, 


cyi i opada ieniwie na ławkę ogrodową. 


estetę nieestetyczna 
studentka, mówiąca wszystkim mężczyznom wy 


Ale gdy odszedł na chwilę myślą od tego 
codzienności. od tych przechodniów 
dzisiejszych, wczorajszych i... jutrzejszych, znów 
powrócił do nurtującej go od pewnego czasu 
„dumy“, smutnej, natrętuej dumy o swojej... bez- 
wartościowości 

Bo w gruncie rzeczy, rozmyślał, czemże ja 
jestem, i czem kiedykolwiek, po najnsilniejszych 
zabiegach i przy najdłuższem życiu. zostać mo- 
gę? Poprawnym, jeszcze poprawniejszym, Wre- 
szcie zupełnie poprawnym! Oni utrzymują, że 
mam „talent“. że się wyrobię.. Co to jest wła- 
ściwie „wyrobienie się?" Sprawność techuiczna. 
Żywioł nie potrzebuje „techniki*, żywioł Sam 
przez się jest już doskonałością, zaś prawdziwą 
twórczością jest tylko ta, która z żywiołu 
się rodzi. Prawdziwy talent to żywioł. Napo- 
leon, Schiller, Aleksander Magnus. Oto talenty, 
Czy byli kiedykolwiek „obiecującymi?* Czy kto 
kiedykolwiek śmiał ich tak nazywać. Chyba 
wtedy, gdy szczebiotali naiwnie na rękach ma- 
tek.. Ale gdy mieli łat 20, byli już Wielcy. 
A my wszyscy dzisiejsi... Co! Ja mam lat dwa- 
dzieścia cztery i wciąż jeszcze mam nadzieję... 
wyrobić się?! Tfu! jakie to nędzne, małe, głu- 
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od zarzutów. Wielu tam pozostało jeszcze nie- 
boszezyków, wiele osób zamieszczono na listach 
kiiku okręgów, przyznając im w ten sposób oso- 
bliwego rodzaju „prawo pluralne*, część funk- 
cyonaryuszów miejskich wpisano do listy wy- 
borczej okręgu, w którym urzędują, inną część 
zaś na listę okręgu, w którym mieszkają, sto- 
sownie do tego, gdzie głosy ich są autisemitom 
potrzebniejsze. 

Nie należy dalej zapominać o olbrzymich 
przedsiębiorstwach gminy miasta Wiednia. ga- 
zownia, elektrownia, tramwaj, browar, zakład 
ubezpieczeń i t. d, z olbrzymim zastępem ro- 
botników i urzędników — dają przecież wybor- 
ców nie mało. Mimo to socyaliści liczą na 
jakich 10—12 mandatów z Dolnej Austryi. 
W Wiedniu uważają wybór Adlera i Schu- 
meiera za pewny, prawdopodobnym jest także 
wybór dra Ellenbogena, natomiast Per- 
nerstorfer postawił wprawdzie ponownie 
swoją kandydaturę w Wiener Neustadt, ale li- 
czy więcej na wybór w Warnsdorfie w Cze- 
chach północnych, dotychczasowym okręgu p. 
Pergelta. 

O innych stronnictwach niemieckich w Dol- 
nej Austryi nie wiele da się powiedzieć. Bur- 
mistrz w St. Pólten, były poseł Völkl, który 
po ciężkiej chorobie dostał się pod kuratelę są- 
dową, byłby może dzięki swej popularności i 
zdolności agitacyjnej potrafił parę mandatów 
dla niemieckiej partyi ludowej pozyskać, teraz 
jednak wątpliwem jest, czy partya zdoła choć- 
by utrzymać w swem posiadaniu mandat z tego 
miasta. 

(zem jest magistrat dla wyborów z miasta 
Wiednia, tem jest Wydział krajowy Sejmu dol- 
no-austryackiego dla prowincyi. Budowa kolei, 
drogi, szkoły, mosty, pożyczka, zapomoga i t. p. 
środki i środeczki ma partya chrześcijasko- 
socyalna do dyspozycyi. Takiemi środkami ża- 

inne stranbictwo „nie rozporządza. Z tego 
wszystkikgo wynika, że me jest przesadnem 
przypuszczenie, że z 64 mandatów dolno-austryac- 
kich przeszło 40 przypadnie partyi 
chrześcijańsko-socyalnej, która wielo 
liczy także na przymus wyborczy, uchwalony 
przez Sejm dolno-austryacki. 

Przy zniechęceniu i niezadowoleniu, panują- 
cen w wielu kołach wyborczych przeciw par- 
tyi rządzącej, znaczna część wyborców bysuby 
się wstrzymała od głosowania. Ale wobec przy- 
musu pójdą wszyscy do urny i mając do wy- 
boru między socyalistą a chrześcijańsko-socyal- 
nym kandydatem, „Spiessbuerger* wiedeński od- 
da głos ostatniemu z nich. Gessmann naprawdę 
więc może zostać Ekscelencyą, kierownikiem 
oświaty w Austryi. Sz. 


Towarzystwa rolnicze a Kółka rolnicze. 


Towarzystwa rolnicze znajdują się przytem 
w kłopotliwej gytuacyi. Otrzymują subwencye 
na podniesienie rolnictwa i hodowli w całym 
krajn. Trzebaby więc, korzystając z pieniędzy 
publicznych, działać na korzyść wszystkich, nie 
tylko członków. Działając i dla nieczłonków, 
włościan, podrywa się przyszłość towarzystw i 
ich rozrost, bo pocóż włościania ma należeć do 
towarzystwa, jeżeli buhaja subweucyjnego i 
tak otrzyma. W ostatnich więc czasach wpro- 
wadza się w praktykę, dawniej niezbyt skrupu- 
latnie stosowaną zasadę, ża z benetieyów, szcze- 


pie, filisterskie. Burżuj dorabia się majątkn 
pracą 70-ietniego żywota i zostawia swój ka- 
pitał w spadku dzieciom. Ja po latach kilku- 
dziesięciu zdobędę sobie imię „znanego Ww Ca- 
łym kraju* i zostawię to imię... także dzieciom?... 
Po co? Co im z tego mojego imienia przyjdzie? 
Chwila zgryzoty. Ambitny syn wyczyta w ja- 
kim artykule literackim, że w owym czasie gry- 
wane lub wydawane „poprawne utwory prze- 
ciętnej miary pisarza...", i uroni łezkę. Bo wszak 
tym poprawnym, przeciętnym był jego rodzony 
ojciec. Czyż nie lepiej zawrócić, póki czas, z tej 
trudnej, niemal niedostępnej wyżyny i zejść na 
gładki, pewny gościniec szarej, użytecznej pra- 
cy? I w tej dziedzinie również „do niczego nie 
dojdę“, jestem tego pewny, ale być marnym 
kancelistą — grzechem ani hańbą nie jest... 

— «Bo zastanowić się trzeba wreszcie po 
co ja właściwie tworzę? Czy przeprowadzani 
jaką wielką, tytaniczną ideę, czy odkrywam 
nowe światy ducha ludzkiego? Nie. Tworzę dla 
tego, aby zostać sławnym. Ależ w takim ra- 
zie po cóż sobie zadaję tyle skrupułów? Czyż 
potrzeba aż wielkiej, głębokiej, żywiołowej twór- 
czości. aby być sławnym? Czyż nie dosyć pe- 
wnej inteligencyi, pewnego, choćby niewielkiego 
talenciku, pewnej zręczności, aby zostać po- 
wszechnie znanym, a więc sławnym? 
Będą o mnie, bądź co bądź, mówili, pisali, po- 
zyskam nznanie szarych mas, i zdobędę dużo 
pieniędzy. Bo ja chcę używać życia. Nie umiem 
sobie odmawiać uciech doczesnych. Dubię wy- 
gody, rozrywki, uściski miłosne. Zwłaszcza te 
ostatnie. A gdy się jest „przeciętnie* uczciwym, 
i nie ma się zdolności do zdobywczej donżua- 
neryi, to trzeba mieć pieniądze, dużo pieniędzy, 
aby módz używać życia w tym kierunku. Gdy- 
bym mógł, gdybym umiał zostać wielkim 
twórcą, miałbym wówczas nietylko sławę. 
ale i dostatki, i nawet.., miłość... Nawet miłość, 
Za sławą biegnie wszystko. Najwięcej zaś re- 
porterzy i. kobiety. 

— „Tymczasem żyję z dna na dzień i po- 
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gólnie w dziale hodowlanym, mogą korzystać | chce pracować z prawdziwą korzyścią dla swych 
tyiko członkowie. Ponieważ w dodatku ministe- | członków, musi mieć metody działania i sposo- 
ryum rolnictwa udziela skąpo subwencyj, zasła- | by postępowania dostosowane do poziomu po- 
niając się tem, że towarzystwa mają na to|jęć, przyzwyczajeń i potrzeb tej grupy człon- 
członków, więc aby mieć możność zużycia sub-|ków, która przeważną większość, jeśli już nie 
wencyj i wykazania przyrostu liczby członków, |ogół stowarzyszonych stanowi. Towarzystwo |akademickiej, znany już w głównych zary- 
werbuje się włościan, bo większa własność, dzier- | gospodarskie i rolnicze, które w ciągu kilku |sach z naszych porannych telegramów, był sto- 
żawcy i urzędnicy gospodarscy prawie w Kom- | pierwszych dziesiątków lat swego istnienia grn- | sunkowo spokojny. Rezolucye uchwalono jedno- 
plecie do towarzystw z dawna należą. Ba, ale|powały w sobie większą własność, dzierżaw- | głośnie, ale „Diło*, zdające sprawę z tego wie- 
włościanie nie bardzo się spieszyli z wpisywa-|ców i zarządców, mają całą organizacyę |cn. zachowuje je dotąd w tajemnicy. Treści ich 
niem do towarzystwa; raz dlatego, że wkładka j dostosowaną do potrzeb tej warstwy, więc| można się tylko domyślać z charakteru i tonu 
była dość znaczna, bo 10 koron, a ponadto od-|organizacyę na towarzystwa okręgowe czy |przeprowadzonej na wiecu dyskusyi. 
ległość od siedziby oddziału towarzystwa (To-|rozdziały, z których każdy obejmuje kilka| Najważniejszym punktem porządku dziennego 
warzystwo rolnicze i oddziały obejmują po kalka | powiatów; sposoby zwoływania zebrań, okólniki, | było określenie stanowiska młodzieży wobec od- 
powiatów) kilka, jeśli nie kilkunastomilowa. — | formularze, sposób korespodowania, czasopisma, | powiedzi, którą rząd dał ruskiej depntacyi. Re- 
Zmiżyły więc towarzystwa wkładkę, niektóre na | wydawane przez towarzystwa, i cały szereg in- |ferował tę sprawę akademik Wesołowski. Wy- 
4, inne nawet na 2 korony. Gdy i to nie bar-|nych technicznych drobiazgów — wszystko to|wody jego streszczały się w tem, że odpowiedź 
dzo włościanom wystarczyło i do towarzystwa |jest dostosowane do przyzwyczajeń i wymagań |rządu nie może zadowolić ruskiej młodzieży i 
należeli tylko ci, którzy otrzymali stacye buha- |inteligencyi rolniczej. Pomimo że w ostatnim |że młodzież ta, „oceniając rozważnie każdy swój 
jów. chlewnie zarodowe, prezenta po kilkadzie- |dziesiątku lat do towarzystw rolniczych wstą-|krok, uderzy na swego Wroga wówczas, 
siąt koron wprzód na wybudowanie gnojowni,|piło wielu włościan, mocą dawnej tradycyi, a|kiedy to uzna za najodpowiedniejsze*. i 
zaczęto chłopów na posiedzenia wabić „czapką. | wreszcie z konieczności (bo towarzystwa mn-| Nad zaprojektowanemi przez referenta rezo- 
papką i solą“. Więc na zebraniach urządzono |siały zatrzymać technikę odpowiednią dla tych | lncyami rozwinęła się obszerna dyskusya, w któ- 
losowania przedmiotów gospodarezych, mających |członków, którzy żywotną część członków re-|rej pierwszy zabrał głos bar. Wasilko z Czer- 
wartość dla włościan, rozdawano nasiona, drzew- | prezentowali), technika w nich została tasama. |niowiec, wezwany umyślnie na wiec ze Lwowa 
ka — za darmo. Że zaś włościanin nasz nie| Jakże zaś przedstawiała sie wobec tego sy-|: owacyjnie przez młodzież witany. 
bardzo ceni rzeczy za darmo otrzymane, więc |tuacya włościanina, który przystąpił na członka| Wedle sprawozdawcy „Diła*, bar. Wasilko 
bywały wypadki, że marnował otrzymane na- |do towarzystwa rolniczego? Na pocztę nie po-|mówił w tym sensie: Wskazuje na to, że w Au- 
siona, a drzewka, które towarzystwo kupowało |syłał, więc niejednokrotnie w kilka, jeśli nie |stryi, podobnie jak w każdem innem państwie, 
po, koronie, sprzedawał zaraz na targu za 30 | w kilkanaście dni, doręczono mn zawiadomienie | tak ważne zmiany, jak założenie nowego uni- 
hal = Dodajmy do tego przyjęcia, wy Ewie o posiedzeniu, które już się w tym czasie inoże |wersytetu, nie mogą odbyć się z jednego dnia 
przez pp. prezesów po posiedzeniu, a będziemy | odbyło, Jeśli nawet dostał na czas wiadomość |na drugi. Dalej że każdy rząd, czyniąc jakieś 
mieli powody, dla których włościanie zaczęli n-|9 posiedzeniu, to do siedziby towarzystwa okre- | ustępstwo, stara się uniknąć pozorów, że czyni 
ważać towarzystwa za dojną krowę, nie poczn-|goryego miał kilka, czasem nawet kilkanaście |je pod presyą. To wszystko potrzeba mieć na 
wając się wobec nich do żadnych Świadczeń, |mj], Na porządku dziennym umieszczone były |uwadze. Pod wpływem jednej „demonstracyi" 
lecz mieli Dome. coraz wyższe. (Przyznać nieraz sprawy ważne może dla rolnictwa i|rząd oczywiście nie spełni żądań ruskich, ale 
trzeba, że tej błędnej praktyki wabienia włos- | zroznmiałe dla innych, lecz zbyt dla niego za-|z drugiej strony tak mowca, jak i cała depu- 
ia 405 zg : map trzymały Się |wiłe, Nie bardzo się więc włościanin na te po-|tacya odnieśli wrażenie, że rząd pod wpływem 
ta h) J. wł w y powiatowe Kółek rolni- | siedzenia garnął. Jeśli sięzaś nawet który i na| tej „demonstracyi* przyszedł do przekonania, iż 
a kd ü~ oscianin na wykład z zakresu | posiedzeniu znalazł, to i tam trudno mu się | ruskie postulaty uniwersyteckie muszą być speł- 
; |dłiia, azał sobie zwrócić koszta, więc | było w położenia wyznać. Ba! na tem posiedze- |nione. Potrzeba więc dać rządowi cezas, aby 
towarzystwo płaciło mu koronę dziennie, a On |nin położenie nietylko jego, ale i pana prezesa mógł wprowadzić w czyn swoje słowa. Dalej 
jeszcze narzekał, że mało; kto przyszedł tyko |; innych panów było niejasne. Postawił prezes |zwraca mowca uwagę Na znaczenie parlamen- 
na wystawę, awanturował się zaraz o nagrodę. |pą porządku dziennym kwestyę np. dostaw |tarnej reprezentacyi w tej sprawie. Dotych- 
Dawano więc nagrody po 10 i 5 kor, byle nie| wojskowych, kwestye zasadnicze hodowlane, | czas — powiada — byliśmy tacy słabi, że opróz 
było niezadowolonych. Cel zaś wystaw hodowla- |lnb choćby użycia nawozów sztucznych, to | zakładania protestu nic innego zdziałać nie by- 
nych: znaczną nagrodą pieniężną odznaczyć naj- | jeśli ją referent stosował do poziomu i potrzeb liśmy w stanie. Yeraz jednak — niechaj dzieje 
lepsze okazy, zaimponować nawet wysokością | włościan na kilku morgach gospodarzących, |się, co chce, w tym kraju wyborczej wolności, — 
kwoty, aby o tem w kilku powiatach chłopi | wówczas ziewali panowie; jeśli naodwrót pre- my jednak wejdziemy do parlamentu w takiej 
mówili 1 |. innych do naśladowania — legent tę samą kwestyę użycia nawozów dosto- |sile, że rząd będzie musiał poważnie liczyć się 
został chy ieny. s i sował do poziomu wiadomości członków z inte-|z naszemi postulatami. Dlatego należy starać 
„łłe to kokietowanie włościanum szkody zro- |ligencyi, obeznanych z chemią, fizyołogią roślin, |się o to, aby ruska reprezentacya parlamentar- 
bito, jak utradniło pracę nad asocyacyą rolni-|to wówczas drzemali w czasie odczytu włościa- |na była jak najsilniejszą, a ona już uczyni 
czą właściwą przez to, że dało włościanom tał- |nie. Kto kilka takich zebrań przebył jako widz, | wszystko możliwe, aby sprawa ukraińskiego n- 
szywe wyobrażenie, iż każda spółka i stowarzy- |lvb — nie daj Boże — prelegent, nie wiedzący | niwersytetu weszła na właściwą drogę. Ze wzglę- 
szenie na wsi po to istnieje, by mu wszystko |do kogo się stosować, łen bez zastrzeżeń przy-|du na to wszystko mowca prosi, aby młodzież 
dać za darmo, o tem dopiero zetknięcie Się|zna mi racyę, że błąd leżał w organizacyj. Na |ruska wstrzymywała się o ile możności od 
z włościanami. daje pojęcie: udowodnienie tej wady organicznej mógłbym | wszelkich wystąpień, które mogłyby rzucić na 
„Stała się więc rzecz niezwykła. Stowarzysze- |po nazwisku wymienić towarzystwa okręgowe, |nią niekorzystne światio i aby dała rządowi 
pia, w których większa własność o wszystkiem |gdzie energicznemu, pełnemu zapału i poświę-|czas do spełnienia jego obietnic. 
stanowiła i miała kompletną przewagę, poszły |cenia prezesowi udało się skupić chwilowo poj Ogromna większość <dalszych mowców al sep 
na usługi włościan, dla nich głównie pracowały, |200 i 300 włościan. 1 cóż był za skutek? (i, tuje stanowisko bar. Wasilki. Rezolucye refe- 
ale, niestety, prze: dyletantyzm kierowników i|którym udało się dostać buhajka lub świńki, | renta ulegają za jego zgodą kilku -formatnym 
złe metody działania, przez brak szezerości | płacili wkładki, ale resztę, jako nie płaeących popraw KAD, DORA To gbak O 0 
w postępowaniu, przez to, że większa własność |namat obowiązkowych 2 koron, nie _hiorączczascu | ka pr~ 
pacowea dra chłopów, lecz Nie-tisfafa pra- | udziała w zebramach, trzeba było skreślić przy-| W dalszym ciągu przedyskttowano i uchwa- 
cować z niemi — pomimo najlepszych|musowo, tak te oddział po 2 lub 3 latach wra-|iono szereg nieznanych zresztą bliżej rezolucy) 
chęci i nawet abnegącyi z własnych|cał do dawnej liczby członków z większej wła- |w sv.awie wpisów na letnie półrocze i stano- 
korzyści — towarzystwa włościan nie przy-|sności i kilku włościan, mających tak wielkie | wiska ruskiej młodzieży wobec senatu. a wre- 
ciągnęły, a w dalszym ciągn nawet większej | korzyści, że wkładka nie robiła im różnicy. szcie zadecydowano wysłać depesze powitalne 
własności tych korzyści nie przyniosły, bo naj Obszar dworski nie może młócić cepem, aldo ukraińskiego klubu w Dumie, do ukraińskich 
pozyskiwanie włościan swe fundusze trwoniły. | chłop lokomobilą, bo rozmiar gospodarstwa zmn- | studentów w Kijowie i. dziękczynną đe- 
Ciągle dążyły do popularności w szerokich war- | sza każdego do stosowania odpowiednich wiel-|peszę do Bjornstęrna Bjórnsona z 
stwach i ze szkodą własną i tych warstw Sze- | kości gospodarstwa maszyn i narzędzi. Podo-| podpisami wszystkich nezestników wiecu, a któ- 
rokieh, dla których pracować. zamierzały, lata | bniè przy towarzystwach rolniczych muszą się |"ych, wedle „Diła*. było przeszło 500. 
twawiży. E. członkowie grupować na pierwszym stopniu| — Ogłoszono memoryał naukowego Towarzy” 
Ani sympatyi, ani zrozumienia dła swych ee-|wedle wspólnych eech i interesów, a dopiero |stwa im. Szewczenki, przedłożony przez depu- 
léw na wsi naszej towarzystwa nie mają dzięki|na wyższym stopniu organizacyi mogą się łą |tacyę ruską ministrom wiedeńskim. Memorya? 
temu, że niejednokrotnie pisma ludowe chciały |czyć różnorodne grupy dla omówienia i osią-|ten kończy się rastępującym zwrotem: 
się dopatrywać łączności między rozdawnietwem |gnięcia wspólnyeh celów. W kraju z jednej| „Ze swej strony naukowe Tow. im. Szew- 
buhajów, czy chlewni a wyborami, nawet przez |strony mamy gospodarstwa fołwarczne o zna-|czenki może zapewnić wysoki rząd, źe utworze- 
radykalniejsze umysły towarzystwa są niena-|cznym obszarze, a z drugiej strony gospodar-|nie samoistne go ruskiego uniwersy- 
widzone. : słwa włościańskie małe, a co najfatalniejsze, nieļtetu we Lwowie nie napotka na żadne trn- 
„I oto nie zła wola — broń Boże — lecz|mamy formy pośredniej, stanowiącej przejście | dności naukowego charakteru. Mająe dokładną 
nieznajomość ludu i metod pracy nad nim była |od jednej grupy do drugiej. Przeto próba złą- |ewidencyę naukowego ruskiego ruchu, naukowe 
powodem, że tyle pracy, trndów, szlachetnych |ezenia w jedno towarzystwo członków obn|'Tow. im. Szewczenki może z całą stanow- 
usiłowań ludzi w towarzystwach rolniczych |grup tak różnych wykształceniem, wychowa-|czością oświadczyć, że przy założenia 
pracujących nie wydało takich owoców, jakie |niem, majątkiem, sposobem myślenia, grup ma- | samoistnego uniwersytetu mskiego przewa- 
wydać były powinny. Fatalna omyłka! jących ponadto sprzeczne interesa, bo jedna|źna większość katedr juź teraz może 
Czas jednak najwyższy, by sfery miarodajne | występuje w roli pracodawcy, a druga pracu-|być obsadzona narkowo ukwalif iko- 
w towarzystwach rolniczych zrozumiały położe-|jących — musiała chybić, a i na przyszłość | wanemi ruskiemi sifami kraju i za- 
nie i zechciały poszukać wyjścia z sytnacyj, |wszelkie nsiłowania tego rodzaju zawodzić bę- |granicy, a tylko drobna mniejszość musis- 
tembardziej, że rozwiązanie leży tak blisko i dą, jeżeli nie wprowadzi się pewnych poprawek |łaby być zastąpiona suplenturami, i to na dwa 
takie łatwe do wykonania. i i 
Każda instytucya i każde towarzystwo, które 


Sprawy ruskie. 


(Wiec młodzieży ruskiej. — Tow. im. Szewczenki o ka- 
tedrach ruskich. — Język ruski w gminach.) 


do dzisiejszej organizacji. mb trzy lata tylko. Niema bowiem wątpliwości, 


Jan Wasung. |że utworzenie samoistnego uniwersytetu ruskie- 


omen powszechnego? Czy mie padniesz, jak| Młodego literata wprawiło to w nader roz 
ń l „lite j wielu zresztą, ofiara wyzysku ze strony cudzych | koszne zdumienie. Jak wybitny mąż, tak zna- 
fania pewnej kwoty pieniężnej, za którąbym | ambicyj, cudzych obliczań i korzyśeijł Czy masz |komity twórca zawołał nań... po imienia!.. 
mógł znów przeżyć czas jakiś, aby potem znów | wreszcie tak silne przekonanie, że zdołasz wy-| — Czemuż tego nie słyszą całe zastępy ka- 
napisać parę takich samych artykulików, po-|trwać w pracy bojowniczej? Wszak gdybyś je | wiarnianych kolegów i przyjaciół?. -Q, losie! 
wiastek, dramacików, zawiązać i odwiązać parę | miał, popelnęłyby cię one same, żywiołowo, bez-| Ze musiało się to stać w bezludnej okolicy. 
romansików, wypić pewną ilość bomb pilsnera, | włednie do pracy społecznej. I w tej dziedzinie, |nad brzegiem szarych wód, w godzinie mroku?! 
znosić parę garniturów it. p. Co to wszystkojjak i w każdej innej, trzeba żywiołu, bezpośre-| Wybitny twórca ujął go pod ręke, i jął wu 
warte? Czy jest w tem jaki ceł głębszy, jaka | dniości, talentu. I na tem polu, „Jak 1 na ka- opowiadać 0 bardzo „pięknych projektach zało- 
myśl przewodnia, jakie dążenie do syntezy lub|żdem innem, przeciętni nic nie zdziałają. |żenia nowego, wielkiego pisma, którego miał 
eoś, coś w minimalnym bodaj stosunku zosta-| Zdruzgotany świadomością swej nicości, |zostać kierownikiem. Młodego literata nprzejmie 
jacego z wiecznością? (Chyba to, że całe moje|począł uciekać od tych gwarnych, kipiących | zapraszał na współpracewnika. 
życie i cała moja praca zatoną w niej bez śla- |życiem miejsc i schronił się w boczną uliezką, | Młodzieniec, pozbawiony już zgoła swych 
du i wspomnienia. wiodącą na przedmieście, ku rzece. Biała wstę |rozpaczonych zapędów. czuł pewną błogość i 
En ga wody widniała w odległości paruset kroków. |zadowolenie z siebie, zarówno z całego Świata, 
— Chyba to jedno mi pozostaje.. 'Fo jedno,ja w miarę, gdy wracał do normalnego stanu 
zdaje się, nie „przeciętne*... przyrodzonej przeciętności, powracała wraz ztym 
Myślą zatonął jaż w falach rzeki, ku której |stanem pospolita ironijka „zasadnicza”, która 
się zbliżał, mówiła mu do ncha samej duszy: 
— Jedna ehwila dramatycznego porywn, je-| — Widzę cię już, jak pędzisz wielkiemi 
dna chwila tehérzliwego bohaterstwa,.. kroki do kawiarni artystycznej, jak zasiadasz 
— I w razie niefortunnego wybawienia „z nnr- | wśród malarskich młokosów i literackich młoko- 
tów*, całe życie pod znakiem śmieszności — |sików, jak z dumą, równą własnemu i swych 
dokończyła wewnętrzna ironijka. przyjaciół nienetwn, spoglądasz w twarz cale- 
Stanął przy baryerze, odgradzającej życie|mn „nieartystycznemu* światu, jak kpisz wraz 
przechodnia od niepożądanego kroku w... nie-|z kolegami z tych, którzy SĄ nieobecni, jak 
byt. Szkłista powierzchnia wód nęciła go ja-|boisz się pierwszy opuścić przyjacielskie ze- 
kimś nieokreślonym urokiem i ciągnęła magne- |branie, aby nie narazić swej „cenionej“ perso- 


daję drobiazgi, powiastki, artykułiki, dramaciki 
1 tym podobne wyroby literackie, gwoli wypi- 


Młody literat szedł tak zadumany cichemi, 
astropnemi alejami, pochyliwszy głowe... Rzad- 
ko trafiali się przechodnie, więc mógł „martwić 
sią" swobodnie, nie zaczepiany przez nikogo i 
niemal niepostrzegany... 

Nie zauważył nawet, że minęło go dwóch ko- 
legów po fachu, z których jeden obrzucił go 
wymownym spojrzeniem kawiarnianej ironii: 

— Ten idyota znów obmyśla jakąś głapią 
nowelę... 

— Albo jeszeze iłyotyczniejszy dramat — 
dodał cyniczny uśmieszek drugiego towarzysza. 

Ciche, ustronne aleje miały się już ku koń- 


towi: już u wylotn czychało bujne, hałaśliwe | tycznie. ny na drwiny tych, eo pozostaną, — widzę cię 
życie wielkomiejskie. j Przed oczyma rozgoryczonego twórcy prze-|dalej biegnącego do domu. aby pisać, pisać i 

„Martwiący się“ literat wszedł w jedną z naj-|suwały się poetyczne obrazy jego.. karyery |jeszcze raz pisać, — — jeszcze dalej, widzę 
ruchliwszych ulie. Przy natrętnym blasku latarń | pośmiertnej.. Jego:  spóźnionej, pogrobowej|cię urągającego wciąż z równą bezskuteczno- 
dojrzał na słupie ogłoszeniowym wielką koloro- | sławy! ścią swojejbezwartościowości — — — je” 


„Będą o nim mówili, będą o nim pisali... Cóż, |szcze dalej, jeszcze dalej widzę cię przelewają- 
kiedy on, niestety, nie będzie o tem wiedział, |cego na papier żale nad samym sobą, i sprze- 
nie będzie tego czytał, nie będzie o tem sły-| dającego te żale po parę groszy od wiersza 


WĄ piachtę, zadrukowaną jakąś bombastyezną 
odezwą polityczną: „Niech żyje równe... i t. d.* 
Zatrzymał się. 


Przebieg wiecu ruskiej młodzieży 


handlu detalicznego nie jest wyłącznie koniecz- 


Jak bowiem wiadomo, Koło polskie, kierując 


porządzenia. Ta klanzula wywołała żywe nieza- 
dowolenie w całem fachowem kupiectwie gali- 
cyjskiem. Wszystkie też galicyjskie korporacye 
i organizacye kupieckie zażądały jak najrych- 
lejszego zaprowadzenia przepisów paragrafu 13 a 
również w Galicyi. Rząd atoli postulatu tego 
nie uwzględnił, bo rozporządzenie o wprowadze- 
nie w życie nowej ustawy dotyczącegu posta- 
nowienia nie zawiera. 


gę, że bez zdania przepisanego egzaminu na 
czeladnika mogą odtąd zakładać własne przed- 
siębiorstwa rękodzielnicze tylko ei, którzy przed 
wejściem w życie nowej nstawy ukończyli pra- 


szał, nie będzie z tej sławy korzystał}! Więc: 
czy warto? 


ins => = mA M m m z 


— A może w tem jest zbawienie dla mnie? 
Może więc w tym kierunku zwrócić swe usiło- 
wania? Ina tem polu zdobyć można sławę. I na 
tem polu można być użytecznym. 

Ale grymasik ironii weisnął się natychmiast 
do kącika tej cichej myśli. 

— I co zbudujesz? Czy jesteś pewny, że to 
wszystko. co robić będziesz, obróci się na rzecz 


Rozmyślania te rozprószyło brutalne dotknię- 
cie ziemskiej ręki: jeden z najpowaźniejszych 
„kolegów po piórze“, twórca wybitny, mąż pe- 
łen nanki i talenta, zawołał naszego bohatera 
ponfale po imieniu. | 


Hygiena włosów. Shampooing Petrol 


— — — — wreszcie widzę twarze twych 
przyjaciół, czytających one zale i drwiących 
z cicha: „A to się nasz przyjaciel zręcznie re- 
klamuje...“ 


go zachęciłoby do starań o akademickie kwali- 


fikacye bardzo licznych adeptów uauki, którzy 


nemi pracami, ale w obecnych warunkach, nie 
mając widoków na działalność akademieką, po- 
święcają się praktycznej pracy w rozmaitych 
sferach“. 

— Ruch w kierunku utrzymania języka ru- 
skiego jako urzędowego w gminach nie 
ustaje, ale potęguje się. Obecnie prasa ruska 
zarejestrowała już 1133 gmin wiejskich, które 
powzięły uchwałę, że ich językiem urzędowym 
jest język ruski 


Nowi ustuwa przemysłowa. 
u 


Z komentarzy urzędowych do poszczególnych 
paragrafów nowej nstawy przemysłowej zasłu- 
guje na uwagę przedewszystkiem komentarz do 
paragrafu 13a, w którym ministerstwo zwraca 
uwagę, że do wykazania się dowodem uzdolnie- 
nia w wymienionych już poprzednio gałęziach 


na praktyka uczniowska, odbyta prawidłowo w 
tych właśnie gałęziach, lecz że do złożenia 
takiego dowodu dopuszczeni będą także pumoc- 
nicy, którzy przepisaną praktykę odbyli w każ- 
dym innym rodzaju handlu. Tosamo prawo przy- 
sługuje tym, którzy mogą się wykazać prawi- 
dłową nauką uczniowską w dziale handlowym 
przedsiębiorstw fabrycznych, natomiast nie wy- 
starcza zatrudnienie przy sprzedaży wyrobów 
w przedsiębiorstwach rękodzielniczych, nie po- 
siadających charakteru fabrycznego. 

Tu nadmienić jeszcze należy, że przepisy, do- 
tyczące dowodn uzdolnienia w handlu, w Ga- 
licyi na razie jeszcze nie wchodzą w życie. 


się głównie względami na sklepy Kółek rolni- 
czych , zawiadywane przez niefachowców, prze- 
prowadziło w ustawie osobną klauzule, na mocy 
której dotyczące przepisy u nas mają stać się 
prawomocnemi dopiero po upływie pewnego cza- 
su przejściowego i to w drodze osobnego roz- 


Przy paragrafie 14 zwraca ministerstwo uwa- 


widłową naukę w swoim zawodzie. Osobom tym 
przysługuje atoli prawo dobrowolnego poddania 
się dotyczącemu egzaminowi. 

Lkezrantarzu do -napagrafu 14d, traktując 
cego o przedsiębiorstwach rękodzielniczyCh, n- 
prawianych przez kobiety, zwrócono uwagę na 
przepis nowy, weding którego do prowadzenia 
krawiecczyzny damskiej potrzebny odtąd będzie 
dowód uzdolnienia, wydany na mocy odbytej 
nauki praktycznej, względnie świadectwa z u- 
częszezania do szkoły fachowej tego rodzaju. 
Przepis ten złagodzono o tyle, że władzy prze- 
mysłowej pierwszej instancyi wolno w wypad- 
kach, w których w grę wchodzą względy miło- 
sierdzia, dotyczące osoby zwolnić od złożenia 
dowodu nzdolnienia. Obowiązkowi temn nie ma- 
ją podiegać szwaczki i fryzyerki domowe, o ile 
wykonują swój proceder bez sił pomocniczych 
io ile ich ezynność ma jedynie charakter po- 
bocznego zarobku domowego, przyczem jednakże 
władze bacznie zwracać mają uwage, ażeby e<yn- 
ności te nie wytwarzały niedozwolonej konku- 
reneyi przedsiębiorstwom, podlegającym przepi- 
som ustawy. 

Paragrat 14e, dotyczący spółek handlowych 
ma z jednej strony zapobiedz tworzeniu się 
spółek, wykonywających proceder rękodzielniczy 
jedynie za pomocą najętego w tym celu, a po 
za spółką stojącego fachowca, z drngiej strony 
mimo to umożliwić asocyacyę kapitału z pracą. 
W tym celu nowa ustawa stawia za warunek. 
ażeby przynajmniej jeden z rzeczywistych 
człęnków spółki, a nie tylko osoba podsunięta, 
wykazał się przepisanym dowodem uzdolnienia 
w dotyczącej „branży”. 

Paragrai 141. przepisuje, iż przy zgłaszaniu 
nowych przedsiębiostw rękodzielniczych — ec 
do wartości złożonego przez zgłaszającego się 
duwoda nzdołnienia, dotyezące stowarzyszenia 
zawodowe muszą być wezwane t dopuszczone do 
zdania swej opinii. Komentarz ministerstwa za- 
leca wobec tego dotyczącym władzom jaknaj- 
większe przyspieszenie tego rodzajn orzeczenia 
Stowarzyszeń zawodowych — w interesie zyła- 
szająecgo nowe przedsiębiorstwo. 

W uwagach du paragratów 18 i 20 — tra- 
ktujących o koncesyach wyszynkowych podnosi 
ministerstwo przepis, wedłng którego przy prze- 
noszeniu koncesji na mną osobę, lecz w tym 
samym co dotychczas lokalu, gminy i stowa- 
rzyszenia zawodowe nie mają odtąd prawa re 
kursu. Prawo to przysłagnje im natomiast w ra- 
zie przeniesienia Koncesyonowanego takiego 
przedsiębiorstwa do innego lokalu, leez w ta- 
kich razach rekurs sam nie ma mieć mocy po- 
wstrzymującej przeniesienie przedsiębiorstwa. 

Paragrat 21 g — o koncesyi na przedsiębior 
stwa pogrzebowe ma niorować drogę do prze- 
jęcia tych przedsiębiorstw w administraeyę gmi- 
ny, ezego wymaga interes pabliczności. 

Przy paragrafie 37 zwraca ministerstwo uwa- 
ge, że i nadal każdy uprawniony do wykony- 
wania swego procederu rękodzielnik lub prze- 
mysłowiec mieć będzie prawo wytwarzania we 
własnem przedsiębiorstwie także wszelkich po- 


trzebnych mu środków pomocniezyehi — n. p. 
środków opakowania, jak beczek, pndeł, karto- 
nów it. d. — lecz tylko dla własnego użytku. 


Tak n. p. piwowar może wytwarzać beczki dla 
swego browaru, lecz nie wolno mu sprzedawać 
ich innemu przedsiębiorcy tego rodzaju. 
Paragrat 38 zajmuje się raz jeszcze kwestyą 
dowodu uzdolnienia w handlu. Tu według ko- 
mentarza ministerstwa zasługuje na uwagę na- 
stępująca klauzula: W małych miejscowościach, 
w których w dniu ogłoszenia nowej ustawy nie 
istnieje jeszcze przedsiębiorstwo handlowe, utrzy- 
mywane przez kupca fachowego, wolno także 


już wykazali swe naukowe zdolności samodziel- 
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dopiero z chwią, gdy tam także dla kupca fa- 
chowego okaże się możność stworzenia sobie 
niezależnej egzysteneyi, 

„Obszerny komentarz zawiera rozporządzenie 
ministerstwa do paragrafu 38e — o której 
w parlamencie bardzo zacięta toczyła się walka. 
Dotyczy on kwestyi przyjmowania zamówień, 
wykonywania reperatnr i poprawek, wreszcie 
brania miary w tak zw. konfekcyjnyech 
handlach, w handlach z gotową garderobą 
t obuwiem. Według tego paragrafu wolno wla- 
ściecielowi handlu konfekcyjnego wykonywać 
we własnem przedsiębiorstwie jedynie drobne 
poprawki, potrzebne do bezpośredniego za- 
stosowania towaru do życzeń publiczności — 
n. p. przesunięcie guzików it. p. małe 
zmiany. Wykonywanie większych zamówień 
i poprawek — musi „konfexcyonista* powie 
rzać już samodzielnym wytwórcom rękodzielni 
czym tej „branży“, do których ustawa zalicza 
także kwalifikowanych rękodziciników domowych. 
Miarę na ubrania i obuwie wolno właścicielowi 
sklepu koniekcyjnego brać tylko o tyle, o ile 
potrzebne to jest do wyszukania zadanego przez 
odbiorcę towaru z gotowych już, będących na 
składzie zapasów. Podczas zaś, gdy poprzednie 
ograniczenia ustawy dotyczą tylko przedsię- 
biorstw, które powstały po 1 stycznia b. r. — 
zakaz „przyjmowania reperatur przy odzieży 
i obuwiu odnosi się do wszystkich sklepów kon- 
lekcyjnych wogóle. 


Z ruchu wyborczego. 


Wadowice, 16 kwietnia. W niedzielę odbyło się 
tu liczne zgromadzenie wyborców, celem wysłucha- 
nia mów tych kandydatów, którzy do komitetu 
miejskiego zgłosili swe kandydatury na posła do 
Rady państwa z okręgu miejskiego Wadowice-An- 
drychów-Kęty-Biała-Żywiec, Wielka sala „Sokoła“ 
była przepełnioną. — Zgromadzeniu przewodniczył 
burmistrz, dr Iwański. 

Pierwszym mówcą był kandydat, popierany przez 
centrum ludowe, p. Baltazar Bogucki, inżynier i 
właściciel fabryki w Żywca. Zaznaczył, że jest 


rekrutem w sprawach politycznych, ale sądzi, że, 
jako technik, 
twóreą takich dzieł, jakim nie sprostają adwokaci 
i profesorowie lub urzędnicy. Programu polityczne- 
go nie stawia, ale zapewnia, że nie zapomni o ni- 
kim, a nawet o robotnikach, gdyż przy ich pomocy 
dorobił się majątku, Gdyby* został posłem, do dyet 
poselskich będzie mnsiał codziennie dołożyć nie je- 


potrafi praragrafy łamać i być 


dnę dziesiątkę, gdyż jest przyzwyczajony do pe- 
wnych wygód, ale ponieważ dzieci nie ma, może 
sobie pozwolić na większe wydatki. Dalej argumen- 


tował, że energia plus wola, podniesione do kwa- 
dratu, dają potężną siłę. IDo kandydowania miał 
trzech doradców: 1) Pana Boga, 2) własne se" © 
nie i 3) własną kioszeń, Pan Bóg swisde. i, że 
pdyby teraz nie kandydował, to ten grzech nk 


byłby opuszczony na sądzie ostatecznym, a ponie- 
waż tak sm=ienję jak i kieszeń również pozwekky 
na, zandydowanie — Mizeto ~~ nie z Panem Bo- 
giem, sumieniem i kierze” ».wcją kandy- 
daturę. p” k 

Drugim mowzą bya ur Wilheim ponder, były 
poseł do Rady państwa i adwokat w Wiednin. — 
Przedstawiwszy się jako, „umiarkowany postępowy 
demokrata", zaznaczył, że w elągn 9-letniego po- 
słowania brał czynny udział w licznych pracach 
ekonomieznych , finansowych , handlowych, admini- 
stracyjnych + kodyfńkaryjnych. Jako długoletni a 
rzędnik bankowy i były dyrektor banku, oraz jako 
zawodowy prawnik-ekonomista, uważa, że zwiękeze- 
nie dobrobytu w kraju leży głównie w rozwoju 
ekonomicznym i przez podniesienie oświaty. 

Trzecim mowcą był dr Stanisław Łazarski, 
adwokat w Wadowicach, prezes Rady powiatowej 
w Białej, i były poseł na Sejm krajowy. Pawita- 
ny na wstępie hacznemi oklaskami, w znakomitej 
mowie, pełnej niezwykłej swady oratorskiej, émis- 
ło, energieznie i 2 zapałem rozwiną? krytyczny po- 
głąd na potrzeby i braki w naszym kraju, a nato- 
miast słabe rezułtaty z działalności Koła polskiego 
w Wiedniu, Poddał ostrej, ale uzasadnionej kryty- 
ee niektóre ustawy, zwłaszcza skarbowe i praesta- 
rzałe wojskowe. Mowa dra Łazarskiego wywołała 
wielki entnzyazm i długotrwałe oklaski. 

Następnie zgłosił się, jako kandydat, dr G u m- 
plowiez (soeyalista), ale przewoduiczący nie u- 
dzieli] mu głosu, gdyż w oznaczonym terminie nie 
zgłosi} swej kandydatury. 

Po przemówieniach, które trwały 4 godziny, gdy 
nie było Żadnej interpelacyi, postawił p. 'Feofl 
Ktak wniosek, ażeby drowi Binderowi podziękować 
za jego doychczasową działalność w parlamencie, 
i przyjąć oraz popierać kandydaturę 
dra Lazarskiego na posła do Rady pan- 
stwa z miast Wadowice - Andrychów- Kety- Biata- 
Żywiec. — Wniosek powyższy przyjęli wyborcy 
hucznemi oklaskami, poezem przewodniczący zanl- 
knął zgromadzenie, bardzo poważne i spokojne. 

W najbliższą niedziele, t. j}. d. 21 b. m. edbę- 
dzie się takie zgromadzenie wyborców w Andry- 
chowie, w następną zaś niedzielę w Kętach i w ka- 
żdą nastąpną niedzielę w Białej i Żywcu — eclem 
wysłuchania mów powyższych kandydatów. 

Chrzanów, 16 kwietnia. Powiatowy komitet wy- 
borczy, utworzony 4 ramienia „Rady narodowej", 
okręgu Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki, na 
posiedzeniu wczorajszem uchwalił polecić kandyda- 
tury pp: dra Wacława Damskiego (postawio- 
nego przez członków eentrum ludowego) na posła 
i Wojciecha Małochę (centram) na jego zastęp- 
eç, narodowego demokratę Stanisława Olszew- 
skiego na posła i dra Leszka Dziamę na jo- 
go zastępeę. 

Dąbrowa, 15 kwietnia. Wczoraj w sali urzędu 
gminnego zebrali się wyborcy miasta Dąbrowy i 
przedmiejskiej gminy Podkościela. Na zgromadzeniu 
tem, zwołanem przez niezawisły komitet obywatel- 
ski, zgłosił p. Bojko, nie mogąc się jawić osobiście, 
kandydaturę swą pisemnie, oraz przez przewodni- 
czącego okręg. kom. wybor. P. 5. L. dra Moskwę, 
który imieniem kandydata złożył oświadczenie wstą- 
pienia do Koła jedynie tylko na wypadek uchwały 
kongresu P. S. L. Następnie dwaj kandydaci Kady 
narodowej, a to dr Gałecki i sekretarz sądowy 
Miodoński wygłosili swe przemowy. Pierwszy, 
prócz obrony solidarności Koła polskiego, nie poru- 
szył ani jednego momentu wytycznego prasy posel- 
skiej; mowa ta zrobiła zupełnie fiasko. Zrobiła 
natomiast wrażenie jako oracya sztuczna, gęsto 
szpikowana cytatami z pisma Świętego i tu i ow- 
dzie łaciną. Mowa p. Miodońskicgo chejmowała naj- 


osobie niefachowej, nie podlegającej obowiąz- | rozmaitsze sprawy z życia narodowego i ekonomicz- 
kowi zdania dowodu uzdolnienia, otworzyć także |nego, nie wiele jednak wyrosła ponad szablen. 


przedsiębiorstwo. W miejscowościach takich prze- 


Zaznaczyć musimy, iż kandydatura p. Miodoń- 


pisy ustawy wejdą w życie w pełnej mierze |skiego, ze względu na jego obywatelskie przymioty, 


Pozestawia przyjemny 


Kada z Pan może dsiładniaj 1 rrędzej zmyć włosy. W dziesięciu mnutech SKIDA REMI 
wysychają same. Wł.sy nie p!ącvą sig. Ułatwia trwały spreób fryzewaala. Za- WI 
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salon fryzyerski 
zapach. Kraków, plac Maryacki 
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znalaałaby Żywe poparcie w sferach demokratycz- 
Rych, gdyby nie ucieczka pod skrzydła Rady naro- 
dowej, a w szczególności Centrum. 

Słabe wrażenie obu przemówień starali się wzmo- 
chi niektórgy mowcy z wyborczej inteligencyi na- 
padem na nieobecnago p. łiojkę. Jeden zaczerpnął 
materyułu a wieści przynoszonych na jarmarki przez 
gadatliwe kumoski, zaco dostał należytą odprawę 
z ust p. Wojciechowskiego. Zebrani zrozumieli u- 
kryty cel i nie oświadczyli się za żadnym z prze- 
mawiających kaudydatów. Prezydyum zgromadzenia, 
chcąc ukryć porażkę, oświadczyło, iż na przysziem 
zebraniu, po otrzymaniu zlecenia, z góry desygnuje 
kaudydata na posła mniejszości, gdyż wybór Bojki 
posłem większości nie ulega wątpliwości. Złośliwi 
twierdzą, iż zlecenie w ma spłynąć z „pod kawek“, 
skoro komitet ogłosił, iż z Radą narodową nie ma 
nie wspólnego. 

Jtównocześnie z tem zgromadzeniem odbył się 
wiae P. S. L. w pobliskiej wiosce Ularówce, na 
którem zebrani włościani, w liczbie 120, po wysłu- 
rhaniu przemowy dra Moskwy, uchwalili popierać 
kandydaturę jedynie p. Bojki. 

Nowy Targ. 15 kwietnia. W niedzielę odbyło 
sią żydowskie zgromadzenie ludowe pod przewodni- 
ttwem adwokata drm Kobna, na którem omawia 
Re poszczególne kandydatury z wiejskiego okręgu 
Nowy Sącz—Stary Sącz—Nowy Targ, poczem u- 
chwalono olbrzymią większością głosów popierać 
kandydaturę prezydenta sądu obwodowego w No- 
Wym Sączu p. Kostki, jako kandydującego z ra- 
mienia polskiej partyi demokratycznej. Wniosek dr 
Sargullosa (paole-syonisty) o poparcie kandydatury 
socyulisty IGaczanowskiego nie został przyjęty. — 
Kaudydatura p. Kostki ma zapewnione n nas po- 
wadzenie. 

W niedzicię 21 bm. odhyć się ma ogólne zgro- 
madsenie wyborcze, na którem dr Kostka. oraz kan- 
tydat Rady narodowej dr German wygłosić mają 
swe credo polityczne. Wobec słabego poparcia kan- 
dydatą Rady narodowej, dr German nie ma u nas 
najmniejszych widoków i nie ulega wątpliwości, ża 
na niedzielnom zgromadzeniu kandydatura p. Kostki 
uchwaloną zostanie. 

Sambor, 15 kwietnia. Wiec polskiej demokracyi, 
odbyty dnia 25 marca, pozostawił w naszem mie- 
cie niezatarte dotąd wrażenie. Wiec 5-godzinny 
przy rszczelnie aż do ostatniej chwili zapełnionej 
tgromucj sali Sokoła poruszył tutejszą opinię, wy- 
wołał niebywały ruch polityczny i przyczynił się 
da uświadomienia politycznego wiola osób. Narodo- 
wa demokracya nczuła się zagrożoną w swom ist- 
Rianiu w naszem mieście, które uważa za swoją 
twierdzą nie do zdobycia i zwołała na niedzielę 14 
bm. swój wiec do sali Sokoła, Wiec ten zgroma- 
dził niewielu uczestników. Na sali było około 80 
chłopów przedmiejskich i około 200 osób z miasta, 
Przewodniczył dyrektor gimnazyum Szafran. Naj- 
pierw wygłosił obszerny referat o programie stron- 
nictwa nar. demokratycznego dr Stanisław Grabski 
ze Lwowa, Głównie zajął się on poirzebami wło- 
ściaństwa, krytykując ustawę łowieeką, przepisy 
weterynaryjne co do bydła i spekuiacyę parcelacyj- 
ną i wykazywał konieczność wydaniu w tych spra- 
wach nowych ustaw. Co do stosunku z Rusinami 
twierdził, iż Rusini chcą nas wyprzeć za San i że 
w zaborze rosyjskim wcale nie chcą popierać spraw 
polskich, lecz zachowują się dla nas nieżyczliwie, 
a nawot wrogo. Referat ten nie wywołał żywszego 
zainteresowania wśród słuchaczy; sprawy, które re- 
forent poruszył w imieniu swego stronnictwa, daw- 
no przedtem hyły poruszane przez stronnictwo lu- 
dowe. N 

Następnie wygłosił reforat o stosunku narodowej 
demokracji do wyznań dr Alfred Winogrodzki. — 
W referacie tym przedstawił on zupełnie te samo 
zasady, jakie wyznaje stronnictwo polskie demokra- 
tyezne, n więc zupełne równouprawnienie wyznań 
1 usnawanie za Polaka każdego bez różnicy wy- 
znania. kto się Polakiem czuje i dla sprawy pol- 
skiej pracuje. 

Referat ton nie znalazł jednak u zgromadzonych 
włościan dobrego przyjęcia. Zaraz bowiem zabrał 
głos powien włościanin z Olszanika, który „ad ocu- 
ios“ okazał, jakie owoce wydała agitacya narodo- 
węj demokracyt wśród ludu. W dlugiej swej mo- 
wie wystąpił on gwałtownie przeciw Rusinom i ży- 
dom, czem oczywiście, mimo że się przyznawał do 
%arndowej femokracyi. zadał kłam głoszonym praes 
nią tuoryom. 

Najzabawniejsze było zakończenia wiecu. Gdy 
sala się anacanie opróżniła i pozostało może 100 
osób. poddał pryewodniczący pod głosowanie rego- 
lucyę. iż zgromadzenie ońwiadcza, że głosować bę- 
dzie z miasta Sambora jadvnie za kandydatem na- 
rodowo-iemokratycznym. Za rezolucyą tą podniosło 
się około 30 rąk i pomimo kilkakrotnych głosowań 
więkezoj ilości nie zdołano uzyskać. Większa część 
opeenych, między nimi zaś wszyscy chłopl przed- 
miejscy z początku głosowali przeciw tej rezolncyi, 
a po kilku głosowaniach i przedstawieniach xe stro- 
ny przewodniczącego wstrzymali się zupełnie od 
głosowania. 

Narodowi demokraci przekonali się dowodnie, do 
czego doprowadziła ich niejasna polityka, Chłopów 
nie pozyskali, lecz pozyskał ich kto inny, miano- 
wicie klerykali tutejsi, Ci rozszerzyli między lu- 
dom i rzemieślnikami wieść, iż kościoły są zagro- 
żone; lud w tę wieść uwierzył i powtarza ją z głę- 
bokiem przekonaniem. Nadużyto tu uczać religij- 
nych Iudu w celach nio mających nic wspólnego z 
religią. 

Kandydata poważnego na posła z Sambora i 
Oródka nio ma dotychczas. Największe szanse miał- 
by dr Koliszer, ten jednak nie chce tu kandy- 
dować. Dwóch zgłoszonych kandydatów, dra To- 
maszowskiego i Sobolewskiego. 
znających się do narodowej demokracyi, nio 
mawot tutejsi narodowi domokraci. Dr Tomaszc»- 
aki nie widząc tu szans, kandyduje obecnie we 
Lwowie, dr Sobolewski zaś ma być, wedle ogólnej 
opinii, tylko podstawioną kandydaturą dla wysu- 
nięcia w ostatniej chwili jakiegoś przepadłego gdzie- 
indziej konserwatysty. 

Z Przemyśla piszą nam: 

Na niedziely d. 14 kwietnia zwołali delegaci ży- 
dowskioj Rady narodowej, zwanej krajową organi- 
zacyą Żydów, ponine zgromadzenie wyborców ży- 
dowskich do sali ratnszowej. Przewodnictwo objał 
dr Gans. Reterentem rezolucyi Rady narodowej 
był dr S. Ehrlich. Przeciw referatowi przemawiali 
pr. dr Schwarz, radny Laufer i Ehrlich. Wielkim 
krytycyzmem i awadą odznaczało się przemówienie 
dra Jakóba Mestera, postępowego demokraty, 
który zniweczył argumentacyę referenta szeregiem 
nader trafnych uwag o polityce żydowskiej i po- 
sawit też odpowiednią rezolucyę. Za Radą narodo- 
wą oświadczył się p. Eisner, który do drugiego 
półrocza 1906 był demokratą. W głosowania pra- 
wie jednogłośnie uchwalili zgromadzeni rezolucyę 
ira Mostera. oświadczając się temgsamem przeciw 


[miana Lokalu. 


Rudzie narodowej. Wobec takiego wynika głosowa- 
nia złożył dr Gans preswodnietwo. 

Na publicznych zgromadzeniach wyborczych, od- 
hytych w niedzielę d. 14 b. m. w sall „Wulkan“ 
na Zasaniu. a we wtorek 16 b. m. w sali „Nowy 
świat* (część „Długa*) uchwalono kundydaturą so- 
eyallstyezną dra H. Liebkermana na posła do 
parłamontn. Przemawiali na tych zgromadzeniach 
pp. Żołnierz, dr Mantel, Mikrnta. Mandel, tudzież 
kandydat Eiebormana 

Trzydziestu kandydatow we Lwowie. Na 7 
okręgów wo Lwowie zgłosiło się już dotąd przeszło 
30 kandydatów. [ tak kandydują: 

W okręgu I: Hipolit Śliwiński (polsk, stronn. 
demokratyczne); wicepr. Ciuchcjński, lub o ileby on 
został prazydentew Lwowa, prof. Głąbiński: d'Aban 
conrt (katol. narod.) i Słowik (soc.). 

W okręgu Il: Dyr. Lityński (polsk. str. dem.), 
dyr. Soleski (łudowiec), sokrotarz Izby handlowej 
dr Stesłowiez (nd), Ernest Brajter, dr Aszkenazy, 
Starzewski (katol.). s 

W okręgu HI: Prezydent Izby hkandl. Horowitz, 
dr Brojde (syon.). dr Diamand (socyal.) i Jagiełło 
(katol.). 

Okreg TV: Prof. Głąbiuski, ks. Wesoliński, wł, 
kawiarni Janowicz, Gorecki (soc.). 

Okręg V: Dr Tad. Dwernicki (polsk. str. 
dem.), dr Tomaszewski (nd). dr Obmiński (strzelni- 
ca), Lisiewicz (30cynl.), prof. Szyszyłowiez (katol.). 

Okręg VI: Prof. Jacgerman (radykał), prof. Du- 
zek (nd), dr Małachowski (strzelnica), Hauser (soc.), 
prof. Kallonbach (katol.). 

Okręg VII . Maresch (ud), Hudee (soe.), Jakóh- 
czyński (katol.). 

Zgromadzenie wyborców Polaków w Wiedniu. 
Piszą nam z Wiednia: W niedzielę 21 h. m. o g. 
9 rano odbędzie się zgromadzenie wyborcze w Wie- 
dniu w sali zum „grdnen liaum*, VL, Marialllfer- 
strasse 56 z następującym porządkiem dziennym: 
1) Na kogo powinni Polacy głosować w dniu 14 
maja: 2) wolne głosy. Wolność głosa zapewniona 
dla każdego. 


| Kronika rzymska. 


Rzym, 12 kwiotnia. 
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(Wiosua. — Echa wielkanocne. — Napływ obcych. — 
Niemieckie „buterschnity*. — Zapiski lekarza z bagien | 
pontyńskich, — Malarra ) 


Od świąt wielkanocnych mamy oficyalną wiosnę. 
Wprawdzie nie każdy dzień jest piękny, a czasami 
„tramontana* dmie w twarz złośliwie, alo skoro 
Bzymianie powiedzieli sobie, że wiosna, to musi 
być wiosna. A Rzymianie mają swój kalendzrz 
zwyczajowy. Przedewszystkiem, minęły już święta 
wielkanocne, jedno z największych świąt świata 
katolickiego, a zarazem symbol zmartwychwstania 
przyrody. Ponieważ ostatnia kronika moja pisaną 
była jeszcze w czasie wielkiego postu, więc musyę 
teraz wspomnieć o Wielkiejnocy, która dla naa Po- 
laków jest najdroższym symbolem. 

Przed rokiem 1870, jeszcze za panowania pa- 
pieży, wielkanoc rzymska była wspaniałą uroczy- 
tością, pełną mistycznej potęgi. Z balkonn bazyliki 
św. Piotra papież błogosławił ludowi, wszystkie 
dzwony dźwięczały potężnym chórem, działa grzmia- 
ły, a tłamy ludności i szeregi wojska padały na 
kolana. Zmieniły się czasy. I dzisiaj Rzym joszczo 
ma więcej cech papieskich, niż królewskich, ale 
gdy zapytasz starego Rzymianina. czy dawniej by- 
wało tak samo, odpowie ci energicznem „Nlenta*, 
Piękne są predukcye tak zwane „żywo obruzy*. 
nrządzane przez „Cireolo artistico internazionale“, 
do którego należą artyści wszelakich narodów — 
ale przedewszystkicm za mało mają rzymskości, a 
za wiele międzynarodowości, a powtóre pod wzglę- 
dem wspaniałości i malowniczości nie mogą się 
mierzyć z dawnemi obchodami. 

Nieopisaną potęgę i imajestatyczną powagę po- 
siadają wieczorne uroczystości _wielkopiątkowe 
w bazylice św. Piotra, gdy w olbrzymiej nawie 
zasiędzie w inwach kapituła, gdy na ołtarza Tri- 
buny zapłonie siedm świec, a ponad nim zakołysza 
się bujający gołąh złocisty, gdy zaczną płynąć fale 
pobożnych z całego świata: postacie słowiańskie, 
germańskie, romańskie: pielgrzymi, nawskróś prze- 
jęci wiarą i ciekawi tylko turyści, dachowni zə 
Wschodu i mnisi o wyrazistych obliczach z „ciu- 
quecento*. Słońce zniża się coraz więcoj ku zacho- 
dowi, ostatnie promienie jego przez okna kopuły 
padają (na Piotrowy napis: „Aedińcabo ecclesiam 
meam*, w górze, pośród ciemności zapłonęły świa- 
totka olektryczne i nagłe pada salwa. W Iodżii 
św. Weroniki zapalono cztery Świece, a kapłan o- 
kazuje ludowi chustę owoj świętej z obliczem Zba- 
wieiela, Znowu salwa — kapłani i wierni opuszcza- 
ją bezylikę, na ulebie ukazuje się lsiężyc. a w el- 
ehych murach świątyni pozostaje niezmożony duch 
katolicyzmu. 

Wracajmy do wiosny. Drugą cechą oticralnej 
wiosny rzymskiej jest zwyczajny o tej porze zlot 
ptaków wędrownych zo wszystkich stron świata. 
Rzymscy hotelarzo mają twarze nacechowane olim- 
pijską radością i już naprzód obliczają docuody sə- 
zonu. Tramwaje przepełniono są zwłasaezn całerni 
grupami niemieckich turystów. Niemki hałaśliwe — 
co im zarzucają sami nawet rodacy — wyciągają 
z torebek „butersznity* i topią w nich zęby ku 
zdziwieniu pań francuskich i angielskich. Tumany 
kurzu wznoszą się chwilami na ulicach, które by- 
wają tutaj skrapiane w ten sposób, Że na rogach 
ulic stoją pachołkowie z wężami i strugami wody 
zalewają bruki. Rzymianie są dumni z tego rodza- 
ju irrygacyi. 

Niestety z wiosną przychodzą znowu wieści o ma- 
laryi w bagnach poutyńskich. Jeden z lekarzy wło- 
skich ogłosił obecnie zapiski swoje o tej chorobie, 
która z dawien dawna jest plagą, dziesiątkującą 
ludność owej okolicy. Wyjechalismy do Foro Ap- 
pio — pisze ów lekarz a dążąc tam automobilem 
przez „vin Appia „Antica 3 „która nosi dumną na- 
zwę: „longarum viarum regina“, Po obu stronach 
drogi ciągną się nieprzejrzane pola ryżowe. Wo 
Foro Appio został urządzony szpital ambalangowy, 
Właściciel tych dóbr. markiz Verruioli przeprowa- 
dził tam melioracye rolne, a dla robotników zbun- 
dował wedle zasad hygieny czteropiętrowy dom, 
w którym obecnie mieszka około 100 osób. Okna 
i drzwi domu zaopatrzone są w Siatk metalowe 
przeciwko komarom, które przez ukaszenie TOZNOSZĄ 
malaryę. ; > 

Ogół robotników — pisze dalej wspomniany le- 
karz — wynosi w tej okolicy około 1000 osóbł 
pochodzących głównie z miast Sezze i Sermoneta 
w górach Wolskich. Wszyscy 54 „chininizowani*, 
gdyż na 1000 osób zaledwie % okazało się odpor- 
nemi. W pierwszych dniach kampanii „chininiza- 
wanie? wcale nie było rzeczą łatwą. Robotnicy u- 
ciekaii w popłochu na widok lekarza i jego pomo- 
cników, a zwłaszcza karabinierów, mających mun- 
dury tropikalno i maski drnciane. Lekarze musieli 
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konno objeżdźać znacza» przestrzonie, pozbawione 
dróg, a tak zwane muchy końskie były prawdalwą 
plagą dla bezbronspch awtareąt. Lekarze, społntająe 
swe czynności przez tezy miesiące, przebywają w 
prawdziwem pustkowin, nie wiedząc nieraz, gdzie 
zdobyć pożywienie, a pacyenei, pełni przesądów, 
nie ckazują im żadnej wdzięczności. 

Z Foro Appio lekarz ów przedntywsiął podróż 
inspekeyjną do miejscowości Desa, gdzie przebywa 
lekarz stacyjny, przezuaczony dla opłaki nad strefą, 
której objazd wymaga 4 dni czasu. Na przestrzeni 
tej mieszka SQ0 osób, z pomiędzy których tylko 2 
są odporne wobec malaryi. Cały persona! stacyjny 
żywi się jajami i serem, dostarczonemi raz na ty- 
dzień: innych środków żywności nie ma tam. Nędza 
łazi w tej strefie jest straszna. Widziałem wychn- 
dzonych parobków, którzy z musn tylko pracowali; 
bladych, wynędzniałych chłopaków, idących o kija; 
kobiety z piętnem głoda i gorączki na twarzy, — 
Przypomniało mi sią twierdzenie profesora dra Tom- 
ma8o-Crudell'ego o niemożliwości przygotowania się, 
czyli aklimatyzacyi wobec malaryi. Wedle Crudo- 
liego nie ma nadziei, ażeby aklimatyzacya powię- 
kszyła specyfiezno-organiezną odporność na tę eho- 
robe. Infekcya maiaryczna jest progresywną, stać 
się może stałą, a jedem jej napad często niszezy 
organizm na zawaxe. — Profesor Tommaso-Crudeli 
podnosi, ża w dawuych wiekach aklimatyzacya zbio- 
rowa, czyli rasowa możliwa była w dawnych wie- 
kach i to w ten sposób, Że sama malarya czyniła 
dobór naturalny, przyprawiając o Śmierć jednostki 
nieodporne, a pozostawiając przy życiu odporne. Na 
tom tle powstał mit o demonach, które ż4dały ofiar 
w lndałach za to, że ludzie ci mieszkali w krainte 
owym demonem poświęconej. 

Dzisiaj tego rodzaju aklimatyzacya w narodzie 
kultnraym jest niemożliwą. Państwo, choćby z po- 
wodów humanitarnych, pozwolić na nią nie może. 
Obernie sztuka lekarska doprowadziła do tego, że 
ocala od Śmierci znaczną liczbą osób mniej odpor- 
nych. Nlestaty, dzieci tych osób są joszcze mniej 
odporne, skutkiem czego po kilku pokoleniach na- 
stępuje w okolcach malaryeznych fizyczne zwyrod- 
nienie mieszkańców. Zapiski swoje kończy lekarz 
następującą uwagą: „Fakt, że pośród ludn pontyń- 
skiego załedwie 1%/, jest odpornym przeciwko ma- 
laryi, napełnia nas smutkiem. Dla mieszkańców tych 
bagien życie jest ciągłą chorobą, cała okolica ol- 
brzymim szpitaiem, a do niedawna jedynem wyzwo- 
leniem była smierć“. 


EE EAAS TEOD E ESES 
Trudno posłem być. 


Piosenka żałosna. 


— e 


Czy sam idzie, czyli w tłumie, 
Fzpiega ma za sobą, tuż; 

Siedzi w doma, chodzi w Dumie, 
Czuwa nad nim tajny stróż. 

Z każdej strony, w każdym czasie 
Nieprzerwana szpiegów nić, 

Więc powiada w ambarasie: 
Trudno posłem w Dumie być! 


Nietykałnym jest on niby, 
Lecz pociecha słaba stąd, 
Bo ge może zakuć w dyhy 
Zaadaru, strażnik, albo sąd. 
Wolność jego wciąż «a włoska, 
Każdy chce mu buty szyć, 
Przyszedł bladak więc do wnioska: 
"Trudno posłem w Dumie być! 


Kiedy w Dumie mowę pali, 
Strach jest wsród poselskich kół, 
Czy się ściana nie zawali, 
Lub nie spadnie snfit w dół 
Gdy dziś żyjo — zgoła nio wie, 
Czy nazajutrz będzie żyć, 
Więc powtarza, w żalu, w gniowie: 
Trudno posłem w Dumie być! 
(„Świat*), Krogulec, 
ZEEEDEZOOCAO O a IO RCA OO pa IPO e 
a. 
Kronika. 
Kraków, 17 kwietnia. 

Oburzające lekceważenie języka polskiego. 
Niedawno podniegliśmy w dziennika naszym obu- 
rzający fakt lekceważenia języka po!skiego ze stro- 
ny państwowej dyrekeyi, zarządzającej dawną ko- 
leją północną, a wysyłającej do dzienników, wycho- 
dzących w Galicyi, komunikaty urzędowe w języku 
niemieckim, W Galicyi wychodzą dzienniki 
połskie i ruskie, jest więc obowiązkiem wspomnia- 
nej dyrekcyi w tych językach redakcyom dostarczać 
komunikaty. Dawniej dyrekcya prywatnej kolei pół- 
nocuej wysyłała komunikaty. dla dzienników pol- 
skioh przeznaczone, w języka polskim, obecnie 
po upaństwowieniu tej kolei, komunikaty owe po- 
jawiają się w języku niemieckim. Piç- 
rnujemy ponownie to nadużycie, z powodu któ- 
rego będziemy musieli wyrzec się umieszczania te- 
go rodzaju zawiadomień dyrekcyi, zacządzającej u- 
państwowioną koleją północną. 

4 Janusz Miedziałkowski, prywatny iużynior 
budownictwa, przeżywszy lav 60, zmarł wczoraj 
nagle na udar mózgu w Krzeszowicach. gdzie ba- 
wil na komisyi. $. p. Niedziałkowski znany był 
szorokiemu ogółowi mieszkańców Krakowa, gdzie 
żył i pracował od najmłodszych lat. Po ukończe- 
niu krakowskiego iustytutu technicznego, uzupełnił 
swoje studya zawodowe w Berlinie, gdzio zyskał 
stopień inżyniera. Wst:ęypiwszy przed dwudziestu 
pięciu laty do służby w budowuietwie miejskiem 
w Krakowie, doszedł za prozydentucy ś. p. Szlach- 
towskiego do stanowiska dyrektora hndownictwa, z 
którego ustąpił w pierwszych latach prezydentury 
p. Friedleina. Autoryzowawszy się następnie jako 
prywatny inżynier, wykonał w mieście i na pro- 
wincyi wiele prac architektonicznych, głównie bu- 
dowłi i rastauracyi klasztorów. Lubiany dla swych 
zalet towarzyskich, a ceniony dla prawdziwych 
zdolności zawodowych. cieszył się licznem kołem 
przyjaciół i ściślejszych znajomych wśród ubywa- 
talstwa krakowskiego. 

Jak się dowiadujemy, ś.p. Niedziałkowski zosta- 
wił obfite zbiory rysnnkowe i dokumentów, odno- 
szących się do historyi budownictwa w Krakowie. 
Poźądanemby zatem było, by zbiory te mogły z pry- 
watnych rąk dostać się do Archiwum miejskiego, 
Muzsum tachniczno-przewysiowego, lub jakiej in- 
stytuczi, gdzieby mogły oddać korzyść tym. którzy 
pragną poznać sią z przeszłością Krakowa w dzie- 
dzinie architektury. 

W sprawie nieodpowiedniego umieszczenia 
szkoły, mianowicie prywatnego seminaryum żeń- 
skiego prof. Fr. Preisendanza, o czem pisaliśmy 
przed kilku dniami, dyrekcya tego zakładu komu- 
nikują nam, co następuje: 

Prywatne semin. naucz. żeńskie prof. Fr. Prei- 
sendanza mieści się tymczasowo w żeńskiej szkole 


wydaiałowej im. A. Mickiewicza, a nie w pospolitej 
i szkoła ta co do czystości i warunków hygienicznych 
może służyć za wzór lunym szkołom. Ławki w I, 
I i JII klasie wydziałowej są zupełnie odpowie- 
dnie dla dorosłych nczenbice. Lekcye w szkoła wy- 
działowej nia we wszystkie dni (tylko dwa razy 
tygodniowe) trwają do godziny pierwszej, a po lek- 
cyi służba bardzo starannie praewietiza sale, Śclera 
prochy, nadto na pauzach podczas nauki popoła: 
dniowej nezennice z sal wychodzą na korytarze, 
lub na podwórze, a okna w salach się otwiera. 
Nauka popołudniowa w seminaryam nigdy jeszcze 
nie trwała od godz. 3 do 7. lecz najdłażej do go- 
dainy 6. 

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea- 
tru miejskiego będzie 3-aktowa komedya Stefana 
Krzywoszewskiego p. t. „Edukacya Bronki*. Sztuka 
ta doznała w Warszawie i we Lwowie wielkiego 
powodzenia. Krytyka podnosiła a uznaniem „uchwy- 
cone ną gorącym uczynku Życie warszawskie, la- 
wirujące między tonem wielkoświatowym, a ban- 
kructwem*, Świat złoconej młodzieży, klubowców, 
utracyuszów i ex-lowelasów, wraz ze wszystkiem, 
co satelitnje obok nich — stanowi tło wypadków, 
w których główną rolę odgrywa ona, dziewczyna 
młoda, uczuciowa, związana miłością z jednym 
z powyższych „bohaterów* pozłacanego świata. — 
Rolę tę grać będzie pani Marya Przybyłko - Poto- 
cka, Pozostałe postacie sztuki odtworzą pp.: Słabi- 
oka. Górska, Sokolicz, Kosiński, Mielewski, Frit- 
sche, Jednowski, Sobiesław, Bończa i Grabski. 

W piątek bieżącego tygodnia daną będzie ko- 
medya G. Zapolskiej p. t.: „Moralność pani Dul- 
skiej”, 

Dnia 22 b. m, to jest w poniedziałek, od- 
będzie się przedstawienie teatralne na dochód To- 
warzystwa dohroczynności. Daną będzie komedya 
Fredry „Pan Jowialski*, Rada Towarzystwa ma 
nadzieją, że szanowna publiczność nie omieszka 
wziąć udziała w tem przedstawieniu, celem przy- 
sporzenia środków na utrzymanie starców i sierot, 
zostujących pod opieką Towarzystwa, które wobec 
drożyzny, a wzrastającej biedy bardzo skromnemi 
rozporządza funduszami i nie jest w możności u- 
czynić zadość zgłaszającym się starcom, schronienia 
potrzebującym. Biletów dostać można w kasie za- 
mówień, a w dzień przedstawienia przy kasie tea- 
tralnej. 

Nowe pociągi pospieszne. Dyrekcya kolei pań- 
stwowej donosi, że nowa pociągi pospieszne, a mia- 
nowicie nr. 7, idący z Wiednia na Kraków do 
Lwowa. tudzież nur. 8, idący ze Lwowa na Kra- 
ków do Wiednia, juA w nocy z d. 30 kwietnia na 
L maja b. r. po raz pierwszy będą paszczone w 
ruch. Pociąg nr. 7 wyjedzie po raz pierwszy z Wie- 
dnia duia 50 kwietnia o godz. 8 wieczór, z Kra- 
kowa odjedzie 1 maja o godz. 2 m. 55 w nocy. a 
do Lwowa przybędzie o godz. 8 m. 55 rano. Po- 
ciąg nr. 8 wyjedzie po raz pierwszy za Lwowa d. 
30 kwietnia o godz. 7 m. 5 wieczór, z Krakowa 
dnia 1 maja o godz. 1 m. 6 w nocy, do Wiednia 
zaś przybędzie o godz. B m. 5 rano. Dalej pociąg 
osobowy nr. 23, wychodzący z Wiednia o godz. 10 
w nocy, a dochodzący obecnie tylko do Gaensern- 
dorfu, będzie na przyszłość kursować aż do Tun- 
denburga i to począwszy od nocy z dnia 30 kwie- 
tnia na 1 maja br. 

Z sali sądowej. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzislaj rozprawa przes 
ciw 23 lat liczącej bez zajęcia Maryi Czarneckiej, 
oskarżonej o zbrodnię kradzieży. Czernecka wie- 
czorem dnia 24 lutego b. r. po libacyi w jednym 
z szynków przy ulicy Siennej, odbytej z jakimś 
żołnierzem i ogroduikiem z Wielłczki, Jakóbem 
Kordysem, wywiodła tego dragicgo na ulicę Sław- 
kowską, gdzie żołnierz przytrzymał Kordysowi rę- 
ce, a Czarnocka wyrwała mu z kieszeni pugłlares 
4 5 koronami. Po przeprowadzonej rozprawie, któ- 
rej przewodniczył radca sądu dr Trzaskowski, try- 
hunał, na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy większością głosów zatwierdzili winą pod- 
sądnej, skazał Czernocką na 3 miesiące więzienia. 

Z Podgórza. W sobotę L3 bm. odbyło się wal- 
no zgromadzenie członków kasy chorych miejskich 
zakładów przemysłowych. Obradom przewodniczył 
prezes Towarzystwa dr 5. Aronsohn. Ustępujący 
zarząd przedłożył sprawozdanie za rok 1906. We- 
dług zamknięć rachunkowych dochód wynosił w u- 
biegłym roku kwotę 3.713 kor. 9 hai. zaś rozchód | 
3418 kor. 18 Lal, w tem najważniejsze pozycye 
zajmują wypłacone zawiłki, przenoszące kwotę 1270 
kor. i lekarstwa. udzielono chorym członkom za łą- 
czną kwotę 931 kor. 2 hal. Stowarzyszenie istnieje 
dopiero rok czwarty; mimo tak krótkiego czasu roz- 
wija się ono doskonale i mimo wysokich świadczeń 
na rzecz potrzebujących, powiększa się stala. Fwi 
dusz rezerwowy Towarzystwa wynosi 2200 koron, 
złożone na książeczkę kaay oszczędności. Stowarzy- 
szenie udziela pomocy nie tytko potrzebującym człon- 
kom; z zasilków i pomocy lekarskiej mają prawo 
korzystać nie tylko, jak w kasach powiatowych, 
człcnkowie, alu i ieh Żony i dzieci. ¿Liczba człon- 
ków wyuasiła z końcem r. z. przeszło 200 osób. 
W ciągu r. z. wypłacono zasiłków w 117 wypad- 
kach chorób za 1736 dni Po przyjęciu sprawozda- 
nia do wiadomości i udzisłoniu ustępującemu za- 
rządowi absolutorym, Dastąpiły wybory do zarządu, 
do któregu weszli pp.: Józct Bałka, Aleksander Ju- 
jasz, Andrzej Komłński i Jakóp Piotrowski. Do wy- 
działu nadzorczego wybrano pp. Andrzeja Rumka i 
Franciszka Ziętarę, zaś do sądu połubownego we- 
szli pp.: Bartłomiej Kulig, Stanisław Nowak, Józef 
Zatubski, Jan Hajoł i Andrzej Stanach. 

Wędłiny końskie nie znalazły w naszem mieście 
odhytu. Otwarty od trzech miesięcy sklep z koń- 
skivu mięsam przy ulicy Krakowskiej został zam- 
knięty, właściciel zaś jego Ohrstcin, zadłażywszy 
się, wydalił się z Podgórza w niewiadomym kie- 
runku, zostawiając niezaspokojonych wierzycieli. 

Za kradzież 28 kor., popełnioną na szkodę wieś- 
niaczki z Głogoczowa, Wiktoryi Cieślakowej pod- 
Czas wczorajszego targu, aresztowano dwóch braci 
Harstcinów i Dawida Feuereisona, w wieku od 12 
do 17 lat, chłopaków, zatrudnionych w jednej z tu- 
tejszych piekarń. 

Za natrętne żebractwo i odgrażanie sią nie cheg- 
cym udzielić jałmużny, aresztowano 30 lat liczące- 
go, Franciszka Majde. 

Wśród podgórskich konsumentów mięsu słychać 
od dłuższego czasu skargi na rzeźników, dowożą- 
cych mięso z Piasków Wiełkich do tutejszych ja- 
tek przy ulicy Kkalwaryjskiej. Piaszezanie dostar- 
czują do Maxzugo miasta mięso, używają do jego 
przewozu nie blaszanych pak, lecz przewożą mięso 
w wozach z półkoszkami. Wozy te brudne w naj- 
wyższym stopniu, wstręt obudzają w widzach: prócz 
tego mięso w celu uchronienia go od zapruszenia 
pyłem ulicznym, przykrywają płachtami, które swą 
czystością zupełnie odpowiadają wezom, używanym 
do przewozu mięsa. Pożądanem byłoby. żeby kom- 
petentne władze zwróciły baczniejszą uwagę w in- 
teresie hygieny mieszkańców naszego miasta i na- 


przeniesiony został 
z powodu przebudowy 
domu na przeciąg je- 
dnego roku na ulicę 
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kazały rzeźnikom z Piasków uważać trochę wiącej 
na czystość. 


Z kraju. 


Tarnów, 16 kwietnia. (Oddział tarnowski Tow. 
wzaj. ubezp. urzędników prywatnych. Towarzystwo 
„Oświaty ludowej". Z kroniki policyjnej.) 

Oddział tarnowski Tow. wzaj. ubezp. urzędników 
prywatnych odbył w ubiegłym tygodniu walne zgro- 
madaenie w sali hotelu Bristul. Posiedzenie zagaił 
przewodniczący p. Franciszek Śnieżko. Wydziałowi 
udzielono absolutoryum z czynności, następnie wy- 
brano komisyę skontrujscą w osobach pp. Homoli 
i Kmiecińskiego, oraz uchwalono wiładkę do fan: 
duszu zapomóg doraźnych. Bardzo dobrą jost u- 
chwała zgromadzenia, aby od roku 1907/8 płacić 
w bursie tarnowskiej kilka miejsc dla synów mniej 
zamożnych członków Towarzystwa. 

W dalszym ciągu posiedzenia wybrano do wy- 
działu pp. Łonieckiego i Bereźniaka, poczem nastą- 
pił referat p. Bala, delegata wydziała centralnego 
ze Lwowa. Referat obejmował dzieje 40-letnicgo 
istnienia Towarzystwa. 

Tarnowskie Towarzystwo „Oświaty ladowej* od: 
było miesięczne posiedzenie wydziału, na którem 
prozes Towarzystwa ks. dr Szczeklik złożył spra- 
wozdanie z otwarcia czytelń ludowych w Czarnej 
i Słotowej, oraz otrzymał upoważnienie du założe- 
nia czytelni ludowcj w Bielowuch. Na czytelnie te 
asygnowano kwotę 400 koron. Celem pomnożenia 
bardzo szczupłych funduszów, uchwalono urządzić 
odczyt z dziedziny fizyki, oraz wnieść podanie © 
subwencyą do Towarzystwa zaliczkowego. 

Przed kilku dniami przytrzymała policya miej- 
ska dwóch żydów: Izego Reichera i Izydora Kurza, 
specyalistów od ubrań. Aresztowano także nicjakie- 
go Michała Trychciką z Brzyszczyk koło Jasła za 
opróżnienie spiżarki restauratora Moryca Abenda. 
Nie udała się także wyprawa do Tarnowa Janowi 
Cierpiałowi z Nowego Sącza, który zabrał swej żo- 
nie gotówkę w kwocie 900 koron i przyjechał do 
naszego miasta celem zabawienia się. Zrozpaczona 
żona przybyła za figlarnym mężem, zażądała inter- 
wencyi policyi i zdołała uratować jeszcze 737 kor., 
ukrytych wstydliwie w skarpetce mężowskiej. 

Wadowice, 14 kwiernia. Doroczne walne zgro- 
madzenie Towarzystwa Sokół odbędzie się 19 bm. 
o godz. T/a wieczór. Wydział złoży sprawozdanie 
z działalności towarzystwa w r. 1906; następnie 
odbędą się nzupełniające wybory członków wy- 
działu. 

Zywiec, 16 kwietnia. (Jubileusz Urzoszkowej.) 
W niedzielę 21 b. m. odbędzie się w sali „Soko: 
ła* uroczysty wieczór ku uezczeniu jubileusza Eli- 
zy Orzoszkowej. Po słowie wstępnem odbędą się 
deklamacye, śpiew i muzyką, a zakończą wieczór 
ćwiczenia gimnastyczne młodzieży szkolnej, P9czą- 
tek o godzinie 7 wieczór. 

Sprzeniewierzenie w zarządzie dóbr. Piszą 
nam ze Stanisławowa: W zarządzie dóbr hr. Con- 
denhovego w Łyściu odkryto bardzo znaczne mal- 
wersacye, od szeregu lat już uprawiane. Mówią o 
sumach bardzo poważnych, dochodzących kroci, Za- 
rząd dóbr hr. Condenhovego spoczywał dotychczaa 
w rękach wyłącznie niemieckich. Oficyallstami byli 
Niemcy i Czesi, dopiero w ostatnich miosiącach 
przyjęto do zarządu Polaka, p. P., który wpadł na 
szerog olbrzymich w skarbie łysisckim nadużyć. — 
Dyrektor tych dóbr, Śchweiner, któzy w roku zo- 
szłym otrzymał tytuł radcy cesarskiego i złoty krzyk 
zasługi, urząd swój złożył. 

Halicz, 15 kwietnia. (Most drewniany. Groźba 
powodzi.) — Most drewniany na Dniestrze został 
jaż naprawiony. Wstawiono mianowicie nowo pila- 
stry, które podtrzymają czas jukis budowę, skaza- 
ną w rezultacie na zniszczenie. Dla asekuracyi, pod 
mostem ustawiono kilka galarów. Przejeżdżać je- 
dnak mostu nie można, tylko pieszo go przebywać. 

Woda w ostatnich dniach znowu znacznie przy- 
była.i stan jej obecny wynosi więcej niż metr po- 
nad zero. W Branówce pod Pobereżem woda wy- 
mulita brzeg na zuacznej przestrzeni i zathodzi 
pilna potrzeba delożowania mleszkańców chat nad- 
brzeżnych, łatwo bowiem może ich wvda każdej 
chwili zabrać. - 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— W więzieniu na Pawiaku wybuchły rozru- 

chy wśród więźniów, wywołane ukaraniem kilku 
więźniów za wsłamanie okiennic. Więźniowie roz- 
bili mnóstwo szyb w oknach, wyłamali czworo 
drzwi, a kilkoro uszkodzili oraz zerwali 15 okien- 
nie. Dowódca odwachu wezwał półkompanię woj- 
ska, która przywróciła spokój, 
„U. Leben“ przytacza statystykę, podług 
której Królestwo Polskie jest główuem ogniskiem 
dostawy żywego towaru do Ameryki, Azył i Afryki, 
Każdego roku wywozi się stąd około 10.000 ko- 
biet, 3/, stanowia żydówki. 

— W osadzie Żychlin, w pobliżu Kutna, wy- 
mordowana została przez bandytów rodzina żydow- 
ska. Cztory osoby zabite, trzy ciężko ranionce. 

— W Dąbrowie bandyci napadli na mieszkanie 
księdza. Podczas pościgu, zarządzonego przez żoł- 
nierzy, jeden z bandytów został zabity. 

Teror bandytów. Z Łodzi donoszą: Do za- 
mieszkałego we wsi Andrzejowie kołonisty Augusta 
Tielicha, przyszło wczoraj około godz. 11-ej przed 
południem kilku uzbrojonych ludzi i zażądało wy- 
dania im koni i bryczki. Helich odmówił, gdyż 
koni nie było właśnie w domu, i przypuszczając, 
nicznajomi jnż nia wrócą, wziął się do zwykłej 
pracy. Atoli o godzinie 7-ej wieczorem, gdy Helich 
m t7-letnim swym synem, Augustem, zasiadł do 
kolacyi, powrócił jeden z nieznajomych i powtórzył 
swe Żądanie. Jelich znowu odmówił. Wtedy nie- 
znajomy wyjął rewolwer i strzelił cztery razy. 
Trzy kule raniły ciężko Helicha w piersi, ręką i 
głowę, czwarta zaś położyła trupem na micjscu 
jego syna. Zabójca, nieścigany przez nikogo, zbięgł. 

Z Łodzi. 

— W fabrykach Poznańskiego przyszło wre- 
szcie do porozumienia z murarzami, którzy ostate- 
cznie zrzekli się swych nienzasadnionych żądań Í 
przystąpili do robót adaptacyjnych około fakryki. 

Zdaje się, że od jutra we wszystkich zlokauto- 
wanych fabrykach rozpocznie się praca normalna. 

— Zabójstwa partyjne nie ustają. 

Śmierć burmistrza. B. burmistrz Budapesztu 
Jan Almos, znany z afery Polony'ego. umarł dzi- 
siaj. 

Fałszywa dwudziestomarkówki. W Elberfeldzie 
i okolicy od pewnego czasn krążą podrobione dwn- 
dziesto-markowe monety złote. Jak stwierdziła po- 
licya, monety owe składają się z dwóch płyt zlu- 
towanych razem, a wyrobionych galwanoplastycznie. 
Dalej stwierdziła policya istnienia licznej bandy 
fałszerzy, którzy monety owo w ostatnich dniach 
puścili w obieg w rozmaitych miastach. 


Floryańską Nr 33. 


róg ulicy św. Marka. 
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grywa rolę olbrzymi krąg względów, które objąć 


Kongres pokoju rozpoczął d. 15 b. m. swoje 
może tylko umysł wyszkolony, wsparty doświadcze- 


sbrady w Nowym Jorku. Urzędowa nazwa jego 
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wa, naczelnik akcyzy, wygłosił referat p. t: „Kil-|syę złożoną z przedstawicieli rozmaitych gałęzi 
ka uwag o pośrednictwie w handlu bydłem rzeź-|administracyi celem wypracowania zarządzeń 
nem". 


niem, obdarzony spostrzegawczością. Wszak w tej 
odwiecznej kwestyi występnją na jaw tradycye, a 
nawet przesądy rasowe, narodowe i Społeczne; po- 
trzeby państwa i społeczeństwa; konieczności fizyo- 
logiczne; zimne rachunki starych i gorące protesty 
młodych; codzienne wymogi życia, wlokącego się 
wąsko-torową kolejką i orle wzloty dusz niezawi- 
głych — a wreszcie potężniejsza nad wszystko, na- 
wet nad śmierć: miłość. Może przyjdzie kiedyś 
genialny rachmistrz jaki i obliczy stan bierny i 
czynny małżeństwa w ciągu Życia uspołecznionej 
ładzkości — zanim to nastąpi, poprzestawać mnusi- 
my na cząstkowych biłansach zjawiska, tajemniczego 
jak zorza północna, szezytnego jak niebo, a czasem 
brudnego jak bagno 

Takim cząstkowym bilassem sprawy małżeństwa 
jest książka znanej powieściopisarki niemieckiej, 
Gabryeli Reuter, wydana niedawno pod tytułem: 
„Zagadnienie małżeństwa". Autorka nie zuciągnęła 
się ani pod sztandar tych, którzy twierdzą, że 
wszystko, co istnieje, tem samem jest dobre, ani 
pod znak tych, którzy przeciwnie wszystko istnie- 
jące uważają xa złe, ale spoglądając z wyżyny na 
oba walczące obozy, nsiłaje wykazać niesprawiedli- 
wość, przesadę, zaślepienie po jednej i drugiej etro- 
nie. Autorka wyznaje zasadę powolnej ewolaczi, a 
nie gwałtownej rewolneyi. Ludzkość drogą doświad- 
czenia zmienia formy swojego bytu nieustannie, 
trzymając się tempa raz poweołaiejszego, to znowu 
szybszego, a zdarza się nierzadko, że nowa forma 
bytu, zdobyta z trudem, posiada tylko pozory no- 
wości. Ludzkość ma ezas błądzić i błędy napra- 
wiać... 

Olbrzymia masa ludzi wierzy haturałnie w sa- 
krament i dogmat Kościoła; znaczna liczba nznaje 
tylko dogmat prawny państwa, obok tych zaś grup 
jest wielu takich, krórzy odrzuciłi wszelkie dogma- 
ty i powiadają, Że państwo i Kościół nie mają 
prawa mięszać się do ich miłości i stosunków, na 
jej tlo wytworzonych., A tymczasem małżeństwo 
istnieje i trzeba się z niem liczyć na teraz i na 
długą jeszcze przyszłość. A że dzisiaj właśnie spo- 
ry o kwestyę małżejską zaostrzyły się. pochodzi to 
stąd, ża nigdy może jeszcze w takim stopniu, jak 
dzisiaj, nie powstały antagonizmy pomiędzy kobie- 
tą a mężczyzną, równie na polu umysłowem, jak 
ucznciowem. Niema prawie takiej dziedziny wspól- 
nej czy odrębnej działalności, na którejby nie za- 
znaczały się owe antagonizmy, przybierające nie- 
raz cechę nieprzejednanej wrogości. 

I oto — powiada Giabryela Reuter — niejeden 
mężczyzna zadaje sobie pytanie: „Czy mam iść do 
tego piekła?“ A trzeba uwzględnić tę filisterską, 
okoliczność, 2e dzisiaj małżeństwo nie jest tak nie- 
odzownem do wygodnego sposobu życia, jak dawniej. 
Mężczyzna może sam starać się o wszystkie swoje 
potrzeby i jako bezżenny wydaje niezaprzeczenie 
znacznie mniej. A walka o byt, tak strasznie dzi. 
siaj trudna, staje się często dla męża i ojca ro- 
dziny walką o nieuchronnej klęsce. Tego wszyst- 
kiego — mówi dalej autorka — nie chcą kobiety 
aż nadto często widzieć. Zamiast pojąć, że obecnie 
Jako żony — są o wielo mniej pożądane, kobiety 
podnoszą coraz to większe wymagania. — Między 
innemi wystawiają cierpliwość mężów na najwięk- 
szą próbę te żony, które mają nieuzasadnione pre- 
tensye do odgrywania roli „osobistości", Podłotek, 
który w literaturze lub sztuce bezskutecznie czynił 
kroki, pragnie rzekomym prawom swego talenciku 
poddać wszystkie prawy małżeńskie — a wtedy 
biada całema domowi. 

Oczywiście konflikty są równie wynikiem błędów 
ze strony mężczyzn. Istnieją kobiety, które nie po- 
wtarzają mechanicznie przeróżnych nowych haseł, 
ale mają rzeczywiście wyższe aspiracye duchowe. 
I wtedy powstaje tragiczny prawdziwie konflikt, 
że kobieta skutkiem naturalnych obowiązków żony 
i matki z jednej strony, a niespełnionych pragnień 
duchowych jednostki ludzkiej z drugiej strony, mar- 
nieje i ginie. Również nzasadnione są Żądania ko- 
biety, ażeby posiadała równouprawnienie w małżeń- 
stwie. A jednak często mężczyźni, popierający w 
teoryi ruch feministyczny, w praktyce Życia co- 
dziennego nie cheą się wyrzec tradycyjnych przy- 
wilejów. I jeszczu jednę ciemuą stronę pożycia 
małżeńskiego podnosi Gabryela Reuter, Niejedno- 
krotnie mężczyźni, obracający się w czasach ka- 
walerskich pośród kobiet, których nie wymienia się 
publicznie, nabierają lekceważenia dla płei niewie- 
ciej i lekceważenie to wnoszą do małżeńskiego 
pożycia. Co więcej, przyzwyczajeni do poligamii 
podczas bezżeństwa, nprawiają ją i po ślubie, a 
chociaż nawet w „duchu“ są wiernymi swym Żo- 
nom, wywołują n żon ca najmniej neczucie npoko- 
rzenia. 

Te i rozmaite inne okoliczności są powodem wo- 
łania o reformę małżeństwa, Powstały najsprze- 
ezniejsze proiekty przyszłego pożycia mężczyzn i 
kobiet, wszystkie niestety jednostronne. Ci, którzy 
dążą w tej dziedzinie do zupełnej wolności, zapo- 


brzmi: „Kongres narodowy dla sądów rozjemczych 
i pokoju", Obrady «agaił Andrew Carnegie prze- 
mową, w której podniósł potrzeby utworzenia jigi 
pokoju na konierencyi pokojowej, która się zbierze 
w Hadze. Carnzgie wywodził, że cesarz niemiacki, 
który jedynie może usunąć wojny, powinien w tym 
eela utworzyć związek narodów i podobnie, jak 
Walderseo dowodził sprzymierzonemi wojskami eu- 
ropejskiemi w Chinach, powinien generał niemie- 
eki stanąć na czele sprzymierzonych sił dla ezu- 
wania nad pokojem. Po przemowie odczytał Car- 
negłe list prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roo- 
gorelta. W liście tym Roosevelt uważa kwestyę 
powszechnego traktatu sądowo-rozjemczego za naj- 
wsżniejszy punkt obrad konferencyi pokojowej w 
Hadze. Sprawy zmniejszenia zbrojeń Roosevelt nie 
uznaje za najważniejszą. Stany Zjednoczone ze 
swoją małą armią i marynarką zajmują, zdaniem 
prezydenta, stanowisko odrębne i nie mogą w spra- 
wie ograniczenia zbrojeń odgrywać roli mentora 
wobec innych narodów. Delegaci Stanów Zjedno- 
czonych otrzymają wskazówkę, ażcby na drugiej 
konferencyi pokojowej, która sią w czerwcu zbiera 
w Hadze, nsiłnie starali sią o to, ażeby sprawy 
podniesione na pierwszej konferencyi zostały zała- 
twione pomyślnie. 

Roosevelt przestrzega wreszcie, ażeby od konfe- 
rencyi w Hadze nie Żądano za wiele, — Sekretarz 
stanu Root w liście swoim podniósł, że wedle zda- 
nia rządu Stanów Zjednoczonych dwie uchwały 
pierwszej konierencyi pokojowej, odnoszące się lo 
kwestyi wojsk i marynarki wojennej, powinny pójść 
równie pod obrady drugiej konferencyi i że należa- 
łoby uczynić próbą porozumienia się, celem zmniej- 
rzenia olbrzymich wydatków na zbrojenie się. Da- 
lej oświadczył Root, że należałoby ograniczyć uży- 
wanie przemocy dla zrealizowania zobowiązań, któ- 
re pewne państwo zaciągnęło wobec obywateli in- 
nego państwa. 

Zamach na pociąg. Z Paryża donosi telegram: 
Na stacyi Voron!) w departamencie Haute-Saon ma- 
wzynista pociągn towarowego, który tam przybył o 
godz. 10 w mocy, zawiadomił naczelnika stacyi, że 
w odległości około 500 metrów od dworca maszyna 
doznała silnego wstrząśnienia, co wskazuje, że tor 
kolejowy musi być w owem miejscu uszkodzony. — 
Naczelnik zarządził natychmiast oględziny toru, 
podczas których znaleziono mniej więcej w odle- 
fłości pół kilometra od stacyi ułożone poprzecznie 
wa torze progi kolejowe i szyny. Zamach ten był 
skierowany prawdopodobnie przeciwko pociągowi po- 
spiesznemu, dążącemu z Bazylei do Paryża, a prze- 
jeżdżającemu przez Vesoul o północy. Budnik kole- 
jowy pospieszył z latarnią naprzeciw pociągu owe- 
go, który już nadjeżdżał, a wtedy z poza nasypu 
wyskoczyli dwaj ladzie i zagasili latarnię. Tymcza- 
„em pociąg z szybkością 100 kilometrów na go- 
dzinę nadjechał na ową. przeszkodę, ale maszyna 
edrzuciła na bok niensuniętą jeszcze szynę, wagi 
560 kilogramów i pociąg szczęśliwie dojechał do 
stacji. Na razio śledztwo nie przyniosło żadnego 
rezultatu. 

Strajk kelnerów. Z Paryża donoszą: Zgroma- 
dzenie kelnerów oświadczyło się za strajkiem. 


ną drożyzny mięsa, jest drożyzna bydła, którą wy- 
wołnją różne przyczyny, z których jedne mają cha- 
rakter przejściowy, inne charakter stały, Do rzędu 
przyczyn o charakterze stałym należy długie, dro- 
gie i nie zawsze dość rzetelne pośrednictwo. Refe- 
rent oświadczył się za otwieraniem i prowadzeniem 
w kreju biur pośrednictwa sprzedaży bydła rzeż- 
nego na wzór istniejących już biur za granicą 
w Monachinm i Hamburgu i to prowadzeniem tych- 
że wspólnemi siłami Towarzystw rolniczych i gmin 
tych większych miast, którc posiadają znaczniejsze 
targi Zdaniem referenta, biura takie, nchylając po- 
średnietwo faktorów i handlarzy, skróciłyby drogę, 
jaką odbywa dziś Żywy towar, nim się z rąk ho- 
dowcy do rąk odbiorcy dostanie, a występując jako 
pośrednik tani i rzetelny, mogłyby oddać znaczne 
usługi rolnikom, zapewniając im wyższe eeny za 
bydło, a konsumentom niżeze ceny za mięso. 

P. Karol Czecz postawił następujące wnioski, 
które zgromadzenie po krótkiej dyskusyi uchwaliło: 
1) Walme zgromadzenie uznaje potrzebę zbliżenia 
producenta bydła rzeżnego do konsumenta mięsa. 
2) Za sknteczny środek, wiodący do tego celu, u- 
waża utworzenie biara pośrednictwa dla zakupna i 
sprzedaży bydła rzeźnego. 3) Wałne zgromadzenie 
poleca komitetowi, aby w porozamieniu 2 gminą 
miasta Krakowa starał się w jak najkrótszym cza- 
gie organizacyę takiego biura w Krakowie dopro- 
wadzić do skutku, 

W sprawie reformy chowu bydła mlecznego re- 
ferował p. Stanisiaw Konopka, uzasadniając potrze- 
bọ tej reformy coraz większem zapotrzebowaniem 
mleka i nabiała w miastach, a zakończył wnioskiem, 
nchwalonym przez zgromadzenie bez dyskusji: 

„Walne zebranie poleca komitetowi, aby się nad 
sprawą orgauizacyi wychowu krów mlecznych w 
kraju zastanowić zechciał i odnośny projekt przed- 
łożył w roko przyszłym na ogólnem zgromadze- 
niu", 

Obradowano także nad kwestyą potrzeby orga- 
nizacyi producentów chmielu w Galicyi, a na wnio- 
sek tra Żeleńskiego w sprawie tej uchwalono na- 
stępnjącą rezelucyę: 

„Zebranie producentów chmielu uprasza komitet 
o poczynienie oópowiednich kroków do sfinalizowa- 
nia organizacyi Związku galicyjskich producentów 
chmielu, zainicyowanej przez galicyjskie Towarzy- 
stwo gospodarcze." 


Targ na bydło. 

W dalszym ciągu trwającego w Krakowie Ty- 
godnia rolniczego, naEtąpiło dzisiaj przed połu- 
dniem w ujeżdżalni p. Targowskiego, przy ulicy 
Rajskiej, otwarcie dorocznego targu na bydło raz- 
płodowe, nrządzonego staraniem komitetu Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego. W ogromnej hali 
ujcżdżałni, odpowiednio przystosowanej na potrzeby 
targu, umieszczonych zostało przeszło 100 sztuk 
bydła rozpłodowego, rasy fryzyjskiej, Bimenthalskiej 
i czerwonej polskiej. Targ połączony jest z przy- 
znawaniem odznak honorowych za najładniejsze o- 
kazy. Frekwencye handłowe na targu są dosyć o- 
Żywione, a bydło znajduje wielu nabywców. 


Zgromadzenie ogólne. 

Dzisiaj o godz. 11 przed połndniem w wielkiej 
sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyło 
sią drugie ególne zgromadzenie uczestników zjazdu 
rolniczego. Na zgromadzeniu tem wygłosili refera- 
ty: p. Cieślewiez i dr Wł. Kumaniecki „O słażbie 
i robotnikach gospodarstwa rolnego". -—W referacie 
swoim poruszyli mowey i oświetlili szczegółowo 
wszelkie strony tej tak ważnej w obecnej chwili 
kwestyi, tenomenainy brak robotnika i powody, któ- 
re się na brak ten składają. 

Po poładniu odbędzie się walne zgromadzenie 
hodowców bydła nizinnego. Jutro drugi i ostatni 
dzień targu na bydło w ujeżdżalni. 


` 


Zo stowarzyszeń. 


Oddział młodzieży uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza. We środą dnia 17 kwietnia od- 
będzie się w lokalu „Spójni“ i „Związku naukowo- 
towarzyskiego" (Grodzka, 43, II p.) o godzinie 7 
wieczorem pogadanka dra F. Bujaka „o ankietach 
społecmych”*, === =e kam 

Mianowania, Minister oświaty zamianował Wandę Przy- 
dylską nauczycieiką szkoły ćwiczeń w żeńskiem semina- 
syam nauczycielskiem w Przemyślu. 

Rada azkólna krajowe zamianowała w szkołach ludo- 
wych: Władysława Trybę nauczycielem w Dąbrowie; 
Samuela. Zamnjrego nauczycielem religii izraetickiej w 
Tarnobrzegu; Albertynę Szawińską w RBohorodczanach; 
Michała Wojtaszka w Przecławia; Wandę Witkowicką 
w Siemianówce; Eugenię Iwancewową w Łącku; Michała 
Tnrczańskiego kierownikiem w Niemirowie; nauczyciela- 
md i panczycielkami szkół 2-klasowych: Heleną Jankow- 
ską w Rogóżnie; Marcelinę Plintównę w Skwarzawie; 
Brenisławę Abdermanównę w Krzyszkowicach; Edmanda 
Kotulskiego w Zaborowie: Helena Wołodkiewiczównę w 
Gajach; nauczycielami i nauczyciełkami szkół |-klaso- 
wych: Józefę Ostrowska w Zawci „na Wełczy”; Józefę 
Qsiniakównę w Korniaktowie: Michała Prościaka w Głu- 
chowie: Stanisława Roga w Kwikowie; Katarzynę Chrza- 
nównę w Watach; annę Sobolewską w Mosntaczu; Fran- 
ciszka Zbożnia w Kicznej; Stanisława Lasockiego w Ole- 
owie; Władysława Rudnickiego w Konarach: Wiktora 
Węalarskiego w Jaworska; Sterana Różyckiego w Miło- 
szowicach; Emila Onutryja w Szczepiatynie; Marye Sto- 
moniakówn: w Kamionce-ląbrówce: Janu Byczyka w Ho- 
łem Rawskiem: Annę Saweznkównę w Milito: Franei- 
«ska Dziuba w Matowie; Andrzeja Cholewę w Laskówee 
from 1 Eugenię Lewkowiczównę w Blyszezy wodach: 

e 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydła w Krakowie. 
Kraków, 16 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono; bydła 
rogatego rosłego 62 sztuk, jałownika 68, cieląt 456, 
owies i kóz 17, nierogacizny 287; razem 890 sztuk. 

Płacono: woły z paszy do —'— koron, woły 
opasowe od 61— do 86:—. krowy po 74— do 78'—. 
buhaje po 80— do 82'—. jałownik po 54'-- do 60— za 
jeden cetnor metryczny zywej wagi: ciełęta na sztuki 
28'-- do 60'—; nierogaciznę tuczną po 78— do 84— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi: nierogaciznę tu- 
eza} po 1J8— do 132:— za jeden celnar metryczny rze- 
źnej wagi; owce za aztakę 20— do 25,—, 

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego- 
cieląt i nierogaciany 785 sztuk, na eksport bydła roga 
tego 17. nierogacizny 46 sztuk; pozostało do drugiega 
targu bydła i nierogacizny — sztnk. 

Ceny powyższe obliczony bez opłaty sksyzowej. 

Cennik ziemiopiodów. Kraków, 16 kwietnia. Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 1780 do X8'30, czerwona 
i żółta 17:50 do 18:20. węgierska 17:60 do 18:20; żyto 
krajowe 138%) do 13:39, węgierskie 1520 do 16:—; ję 
czmień na krupy 14:00 do Ł6—, browasny 1650 do 1750, 
na paszę —'— do —'—; owies z opłatą akcyzuwą 1840 
do 19—; proso —*— da ——: jagły 23— do 32—; ta- 
tarka 17:50 do 180: knkurydza 13:40 do 34*—; groch 


odora Mickowskiego w Dyniskach: przeniosła: Zygm, 
rzchowskiego, dyrektora w Drohobyczu, ne równorzą- 
dna porade do Krosna; Bolesława Janickiego, dyrektora 
w Krośnie, na równorzędną posadę do Drohobycza. 
Dyrekcya poezt i telogratów zamianowała ukończonego 
słachavza medycyny, Fdmunda Jarolima. praktykantem 


A ia, że ludzie są członkami społeczeństwa i _„|19-- do 2%—; fasola 1950 do 30— wyka 14580 do 

w Dębicy. minają, że ln ą „i je A | MA í Ę A 
P AR A F K Mod f S "IB; Koń —; pak zimowy 3650 do 3150; koniczyna na- 
Odznaczenie. „Wiener Ztg* ogłasza, Że dr Kajetan |ezą się liczyć z jego interesami moralnemi i mate- | zięzna czerwona 110— do 152'—, biała 60— do BU —; 


Horoch. wolno prakt. lekarz w Wiedniu. wlasciciel dóbr 


F anr A Á ryalnemi. Gabryela Reuter eądzi, że w małżeńetwie 
uiemskich w Galievi, otrzymał order Franciszka Józefa. 


nie zajdą radykalne zmiany. Jeżeli mężczyzna i ko- 
bieta żądają nieograniczonej wolności —- to zapo- 
minają o prawach.. dziecka. A właśnie dzieci bedą 
„rządzić* przyszłem stuleciem, Co nastąpi z pe- 
wnością, to większe poszanowanie indywiduałności 
a obu stron, zwłaszcza ze strony mężczyzny, ale 
równocześnie wyrobić sią mnsi zdrowe pojęcie tej 
indywidualności i jej praw. A wtedy i sprawa mał- 
Żeństwa pójdzie torem, wiodącym do celu. 

Oto w głównych zarysach treść książki (rabryeli 
Reuter. Wywody antorki są, jak wspomnieliśmy, 


tymotka 50'-- do 74-—; esparsetta — — do —' —; 80- 
czewica 32*— do 66: słoma 440 do 5729; siano 420 do 
620; koniczyna pastewna 640 do 8'40; ziemniaki 5:50 
do 6%u; jaja za kopę 240 do 2:60; masło za 1 kg. 2'40 
do 260; spirytus na 95% Tralesa za 1 hl. —— do 
200—: spirytus na 75° Tralesa —— do 160—. 

Budapeszt, 17 kwietnia. Pszanica na kwiecicń 8'12 do 
813; pszenica na maj 782 do 793; pszenica na paź- 
dziernik 8'22 do 8'28; Żyto na kwiecień 6:53 do 654, 
żyto na maj —— do —'—, żytu na październik 6'81 
do 6'82; owies na kwiecień 457 do 758; owies na maj 
7:57 do 758, owies pa październik 661 do 6'62; kuku- 
rydza na maj 5'35 do 536; kukurydza na lipiec 5'45 do 
do 546; rzepak na sierpień 13:75 do 13 85. 

Orerty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spokoj 


Dia Wielkopolan do rąk dra H. Jordana złożyli: 
bezimiennie jeden z uczniów 8 koron, grono profe- 
sorów I ezkoły realnej w Krakowie 38 koron. 


Z kalendarza. We czwartek 18 kwietnia: 4puloniusza 
m. i Amid.: w piątek 19 kwietnia; Tymona m. Leona 
ap: w sobotę 20 kwietnia: Wiktora, Antonina i 

Agnieszki. 
Wschód słońca 18 kwietnia o godzinie 4 min. 42. za- 
chód o godz. 6 min. 36: długość dnia godzin 13 min. 54. 
Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 16 kwietnia ter- 


mometr doszedł cd 4 37 do 4 174 C,; — barometr |tylko częściowym bilansem małżeństwa, i z tego| ne; deszcz. 
opadał. | a. (08 punktu widzenia trzeba sądzić omówioną przez nas 
Dnia 17 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 7285 


L Rag i zabona rosyjskiego, 


(Telegramy ..N. Reformy” z I7 kwietnia.) 


Z Łodzi. 

Łódż. Wezoraj przyszło tu między robotnika- 
mi do bójki, w której 2 osoby zostały zabi- 
te, a 6 ranionych. x 

Podczas pogrzebu pewnej kobiety, zabitej 
przed kilka dniami, śpiewał tłum u trumny pie- 
śni rewolucyjne i rozwinął czerwony sztandar. 
Aresztowano 50 osób. 


Nowy zatary. 

Petersburg. Kontrolur państwa Sch w am- 
bach wzbrania się w dalszym ciągu dostar- 
czyć komisyi budżetowej Dumy rocznego spra- 
wozdania kontroli państwowej. Komisya uchwa- 
Mła, że sprawozdanie to musi otrzymać. 


Komisya dia Sachaline. 


Petersburg. Minister handlu utworzył komi- 


mw. termometru + 40 C; wiatr wschodni, książkę. 
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IB. Gabryelska, Krz ysz t ofory 
Hraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty nżywane od 
een najniższych. 


| 
Nowa książki o małżeństwie. 


W życin nowożytnem sprawa małżeństwa należy 
do tych zagadnień, o których się bardzo wiele mó- 
wi i pisze. Nie dziwnego.. Przedmiot ten — jak 
powiada Carpenter — jest obszernym jak życie, 
jak sicho i piekło. Niestety, jak to zwykle bywa 
w takich razach, w olbrzymiej dysknsyi nad mał- 
żdeństwem zabierają po największej części głos oso- 
by. zupełnie do tego niepowołane, zwracające na 
siebie uwagę przedewszystkiem skrajnością poglą- 
dów, a następnie płytkością sądów i często zupełną 
Bieznajomością rzeczy. W sprawie małżeństwa od- 
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Dział ekonomiczny. 


>< Tydzień rolniczy w Krakowie. Wczorajsze 
przedpołudniowe obrady robotników obejmowały tak- 
że w programie szeregi wniosków, z których waż- 
nym był wniosek adw. dra Caro w sprawie refor- 
my sądownictwa w sprawach rolnictwa i spraw go- 
spodarskich z rolnictwem związanych. W dysknsyi 
zaś nad odczytem prot. Rogorski: „O współczesnym 
stanie wyższego nauczania rolnictwa, zabierał głos 
szereg uczestników zjazdu, między innymi dr Wła- 
dysław Zeleński, który oświadczył się za najwyżej 
trzyletniem trwaniem wyższych studyów rolniczych. 


Obrady popołudniowe. 


O godzinie 4 po południu, po 2-godzinnej przer- 
wie, przystąpił zjazd rolników do obrad w sek- 
cyach. 

W sekcyi hodowlanej, gdzie przewodniczył p. 
Brykczyński, prezes Towarzystwa gospodarczego ze 
Lwowa, Dr Zawadzki, radca magistratn m. Krako- 
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Na wstępie zaznaczył referent, że przyczy- | dla ekonomicznego podniesienia rosyjskiej czę: 


ści Sachaliny. Komisya ta ma sporządzić 
plan kolonizacyi, budowy dróg i portów, 
oraz rozwinięcia górnictwa i handlu na wyspie. 


Skazanie mordercy Herzensteina. 


Petershurg. Sąd finlandzki skazał współ- 
winnego w zamordowaniu Herzenstejna Ale- 
ksandrowa na pięć miesięcy więzienia. Wła- 
ściwych morderców Połowniewa j Juśkiewicza- 
Kraskowskiego policya rosyjska dotąd nie oq- 
szukała. 


Napad na kasę uniwersytecką, 

Petersburg. Znanego napadu na kasą mni- 
wersytecką dokonało 15 sprawców, przeb ra- 
nych w mundury studenekie. W chwili napa- 
du znajdowało się w lokalu kasy około 40 œ 
sób. Wszyscy obecni jednak nsłachali rozkazu 
napastników „ręce do góry“ 1 pozwolili im bez 
przeszkedy zabrać pieniądze. 


Hetman kozaków. 
Petersburg. (Tel. Agencya pet.) Hetman ko- 
zaków dońskich ke. Odolawskij-Masłow 
został odwełany. W jego miejsce zamianowany 
został dotychczasowy szef sztabu okręgu woj- 
skowego warszawskiego, generał-porucznik Sam- 
80N0W. 


Orkan w Batum. 
Batum. Wczoraj koło godziny 3-ciej po polu- 
dniu szalał tutaj siwy orkan, który trwał 
pół godziny. Komnnikacya zupełnie przerwana. 


Dachy wieln domów zerwane. Szkody są bardzo 
znaczne. 


Strajk marynarzy w Baku. 
Baku. Opracowano nowy regalamin dla ro- 
botników okrętowych i ustanowiono płace mi- 
nimalne, przez co położenie znacznie się po- 
lepszyło. Wiele okrętów odpłynęło wczoraj 
do Astrachania. Kilka okrętów z załogą złożo- 
ną z żołnierzy odpłynie dzisiaj. 


Telefoniczne i lelegrafitzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 17 kwietnia. 


Praga. Przybył tutaj dzisiaj minister oświaty 
Marchet w towarzystwie sekretarza ministe- 
ryalnego Madeyskiego. 

Londyn. Do „Timesu“ donoszą z Tangeru: 
Rozeszła się tu wiadomość, że minister sułtana 
Mohamed el Torres zawarł z pewną firmą nie- 
miecką umowę, co do wykonania pewnych 
wiełkich budowli w Tangerze Wiadomość ta 
wywołała w tntejszych kołach dyplomatycznych 
zdnmienie, połączone z oburzeniem. 
Ogólnie wyrażają obawę, że fakt ten może wy- 
dać bardzo poważne, a nawet grożne 
następstwa w przyszłości. 


Opozycya kleru w Czechach. 


Praga. Kardynał Skrbensky wydał list pa” 
sterski przeciwko zamierzonej nowej organiza- 
cyi opozycyjnej kleru. Kardynał oświad- 
cza w nim, że może zezwolić tylko na utworze- 
nie związkn kleru, podlegającema we wszyst: 
kiem zwierzchnictwu władzy àu- 
chownej. 


Podwyższenie opłat od telefonów. 


Praga. Deputacya kupców tutejszych była 
dziś u bawiącego tn ministra handlu Forzta w 
sprawie podwyższenia opłat od telefonu. Mini- 
ster oświadczył, że rozporządzenia tego nie u- 
waża za dogmat i że gotów jest cofnąć 
je, jeżeli parlament tego zażąda, albo jeżeli re- 
zultat podwyższenia nie odpowie oczekiwaniom 


Łachwianie kcalicy! węyierskiej. 


Budapeszt. Niektóre dzienniki poranne donio- 
sły, ż6 partya ludowa jest w wysokim stopnin 
niezadowoloną z enuncyacyi Kossutha 


w sprawie ugodowej i że zamierza wskntek te- 


go z koalicyi wystąpić. 


Pożyczka niemiecka. 


Berlin. Rokowania rządu z bankami o po- 
życzkę 400 milionów marek zostały ukoliczone. 
Pożyczka będzie 4%/, i zwrotną do r. 1912. 


Anglia i Niemcy. 

Rzym. „Giornale d'Italia” donosi, że krdlew- 
ska para angielska przybędzie na jeden dzień 
do Rzymu w ścisłem „incognito“, 

Rzym. Wiadomość, jakoby król Edward za- 
mierzał w ścisłem ineegnito odwiedzić Rzy m, 
spotyka się ze stanowczem zaprzeczeniem w ko- 
łach rządowych. s 

Berlin. Podróż króla Edwarda na morze Sród- 
ziemne i zjazd jego z królem Wiktorem Ema- 
naelem w Gaccie. bezpośrednio po konfereneyi 
Biilowa z Dittonim w Rapallo, budzi w Niem- 
czech coraz większe rozdrażnienie i za- 
niepokojenie, które znajduje silny wyraz 
w prasie. Wielkie wrażenie wywołuje też weze- 
dzie niezwykle ostry artykut półarzędowej 
„Koeln. Ztg.* przeciwko rzekomym usiłowaniom 
króla Edwarda i Anglii, zmierzającym do za- 
pełnego izolowania Niemiec. 


Dostawy angiełskie. 

Londyn. „Standard* pisze: Rząd hiszpański 
nie przedłożył jeszcze swego projektu rekon- 
strukcyi floty wojennej Kortezom i nie wiado- 
mo, czy Kortezy uchwalą potrzebną na to wiel- 
ką kwotę. Jeżeli to atoli nastąpi, spodziewać 
się należy, że przy budowie nowych okrętów 
przedewszystkiem uwzględnione Zo- 
staną firmy angielskie. 


Londyn. „Daily Telegraph,“ donosi z Ma- | gy 


drytu: Nie ulega już wątpliwości, że rząd za- 
mierza arsenal i warsztaty okrętowe w Fer- 
rol wydzierżawić pod bardzo korzystnemi wą- 
runbami obcej firmie j że będzie to firma an- 
gielska. Zawarcie dotyczącego kontrakn jest 
już bardzo blizkie. Firma też zobowiązuje się 
bndować okręty dla rządu hiszpańskiego, a bli- 
skość kopalni węgla i kopalni rudy żelaznej 
pozwala mieć nadzieję, że arsenał w Ferrol za 
mieni się na jedno z największych przedsię- 
biorstw tego rodzaju w Europie. Zawarcie do- 
tyczącej umowy bądzie dotkliwym ciosem dla 
niemieckich przedsiębiorstw budo- 
wy okretów, które od dawna już starały się 


Sroda, 17 Kwietnia 13907. 


o zamówienia u rządu hiszpańskiego, ofiarown- 
jac bardzo korzystne warnoki. 


Rząd a kościół we Francyi. 

Paryż. W liście do Rady miasta Orleann 
zastrzegł się prezydent ministrów Clćmen- 
ccan przeciw temu, jakoby zakazał był urzą- 
dzenia uroczystości na cześć dziewicy orieań- 
skiej. Zabroni} on tylko ndziału urzędników i 
wojska w wroczystości kościelnej. Prezydent 
minietrów wzywa wkońcn obywateli do urzą- 
dzenia patryotyeznej manifestacyi z udziałem 
obywateli i wojska. 


Wrzenie w Belgii 


Bruksela. Z powodn coinięcia ustawy, doty- 
czącej uregulowania pracy w kopalniach, pow- 
stało tu wielkie rozgoryczenie. Powrotn 
króla oczeknją tu na dziś wieczór. Socyaliści 
zwołali mnóstwo zebrań, celem zaprotestowania 
przeciwko cofnięcia ustawy. W obozie socyali- 
stycznym rozdwojenie. Część socyalistów zamie- 
rza połączyć się z lewicą, część oświadczyła się 
za ogłoszeniem programu repnblikan- 
skiego. 


Z angieiskiej lab gmin. 

Londyn. Izba gmin przyjęła po dłuższej dys- 
kvsyi znaczną większością głosów zmianę 
regulaminu, propowaną przez premiera 
Campbel-Bannermana. 

Zamiast odszkodowania pożyczka. 

Bukareszt. Na wniosek ministra finansów ga- 
binet uchwalił wystarać się dla właścicieli i 
dzierżawców dóbr, poszkodowanych pedczas 
rozruchów chłopskich, za pośrednictwem banku 
narodowego o pożyczkę, Spłacalną w trzech 
latach. Rząd ma nadzieję, Że przez to przyczy- 
ni się do ostatecznego uspokojenia krajn po 
rozrnchach. 


Trzęsienie ziemi. 

Meksyk. Wedle dotychczasowych, dosyć ską- 
pych, informacyj, liczba ofiar trzęsienia 
ziemi wynosi 38 zabitych, 93 rannych. Sądza, 
że liczba ofiar jest większą. Zniszezonych zo- 
stało kiłka miejscowości; niektóre zosta- 
ły zalane; tory kolejowe i połączenia telefoni- 
czne przerwane. 


Rabusek na kolei. 


Sanci Paul. Na dworca kolejowym zrabowa- 
no z kasy 25.000 dolarów. Sprawcy uszli. 


= ROENEKZEOZENEY WEEK CRECAENAOOI 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Koneopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
i redakcyj), 


— 


od 85 ct. do zèr. 11.85 ob 
meir we wszelkich barwach 
Przesylka do domu opłaco- 
n 3 jeż solana. 


Jedwab Ślubny R 


328 35 wybór próbek natychmiast. 
Pabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Dr Milcz Emil 


ovdynować będzie od 10 maja w (iepiicacn 
Trenczyńskich, Haus Ucsnay 90 (jak w rokn 
zeszłym). 1722 1 15 


Zakład Roentgena 


dla celów leczniczych 1516 6 5 


Dr Zygmunta Stenermarka 


Kraków, Starowiślna 1. 


Dry wach i zabawach, kładka i zapita 


pamiętajmy 


oTowirzystole „Szkoły ludowej": 


Wiedeń, 17 kwietnia, (Giełda południowa.) 

Marki 11770. Renta majowa 8805. lenta koconowa 
węgierska 9450. Alayo ausir, nakł. kred. 66623. Akcye 
węg. zakl. kred. 780700. Akcye auglobanku 306'00. Akcje 
Unionbanka 56800. Akcye Bankvereinn 548'--. Akeye Lin- 
derbanku 44900. Akcye kalei państwowych 668'0U. Low- 
bardy 14%—. Akcye kolei Elbethal 441'50. Akcye fabryki 
bron Akcye tytoniowe —=. Alpiny 60475, 
Rima-Murangi 5520, Akcyo praskiego Tow, Żelaznego 
—-—'—, losy tureckie 1820. Ruble 15225, 

Usposobienie: leniwe- 

Wiedeń. 17 kwietnia. Cukier stały 2.60 do 21-70; na 
październik-krudzies 2130 do 21-20, Natta nięzmienio- 
na. Spirytus 4520 do 4560, gutówką 40-20. 

Berlin, 1/ kwietnia, (Giełde poranna.) 

Akeyo kredytowe 208:25. Tow. dyskontowe 17300, 

Usposobienie: ciche, 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie. 
g 17 kwietnia (godz. 1 w poradnie.) 


æ e, 


1. Waluty. płacą żądają 
Rublo papierowe. . a... «. . © „ „ 261 80 252 60 
Marki niemieckie. «s « « » ss a „177% 60 118 — 
Frank: papierowe . . . « « . - +: + 85860 NG — 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . - - 19 19 19 18 
M. Listy zastawne. 
4%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 11050 111 M 
4*|4%, Liety zastawne Benku hipot. . . 100 — 10) — 
4*/ n » pań, e 97 = 58 — 
434%), Listy zastawne Banku krajowego 100 75 J01 75 
A A m > P 97 25 08 25 
87 Listy zast. gal, Tow. kred. ziem. nievk. 98 — 99 -. 
h n 8 m" m n 4ł-letn. 98 — 9 — 
4; n s n n n n oł-letn. 87 — 83 — 
lit. Obiigacye i pożyczki. 
4t, Galicyjskie obłigzeye propinacyjne . 9850 38 50 
*/, Pożyczka krejowa = r. 1793. . . . 97 — 88 — 
"| miasta Lwowa . .* . . M 70 86 75 
4,3, Ouligacye komunalne Banku kraj. 300 60 301 50 
t, 5 kolejowe, . . « . - 96650 7 50 
IVLesy. 
Losy miasta Krakowa . Pe aa « « « 87— W — 
V, Akcye. 
Akeyo Bankn hipotecznego we Lwowie . 036 — bba — 
„ kolei lwów-Czerniowce-Jassy » 2065 -- 373 —— 
VI. Publiezne zapisy tlugu. 
4'/, współna renta papierowa . » « . . 88 060 09 — 
h m arehma . . »» . . 9940 389 
4*/, renta karonowa austrgacka . . . . 98 60 9V — 
4 > węgierska .. . , 9450 935 — 
4%, „  ausiryswka w złocie „. . .AI7 20 11770 
+,  „ wąglerska , +. o -D320 312 70 


Środa 14 Kwietnia 1907. 


SŁYNNA W ŚWIEC 


z dypiom. TLiverpoolsk. 


Angl „ses 
Francuz z dyplom. Parysk. 
uniwers. 
aTa = z wyższ. wykształe. 
Niemiec akad. 1587 3 6 
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatnry. Tekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza. 


Qtwarcie siutłzdn 


Kogilaniziich koronek 


własnego wyrobu 


w Kutowicich, Kaltgestr I 3 


E. J. pran 


Wywóz częściowy i hurtowny. 
Szczególnie korzystne kupno dla han- 
dlarzy i hartowników. 


1690 2 8 


Znane z dobroci 


Kawy angielski 


po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 
firmą 


Gojciech Olszowski 
w Krukowie, 1537 40 
Mały Rynek, róg nlicy Szpitalnej. i 


10.000 
z 2 letniemi koronami, tylko na dziez- 
kach siewnych, wysokich, 100 sztuk 100 
K, średnich 100 sztuk 70 K, niskich 
100 sztuk 50K. 10.060 róż krza- 
czastych i piramiidalnych, 2 
letnich na pół uszlachetnionych Thea, 


100 sztuk 50 K, Remontant, 100 
sztuk 40 K — poleca 


Fr. Spora 


wielka kodowia róż 
Klłlatowy (Kłattau) Czechy. 1495 38 0 


Ł. 764. 1683 3 3 


Ogloszenie Jicytaryi na budowę 


Gmina miasteczka Suchej rozpisuje 
Jicytacyę na budowę magistratu w Su- 
chej na podstawie pianów, wykazu ro- 
bót i szczegółowych i ogólnych warun- 
ków budowy. Koszta bndowy obliczone 
w przybliżeniu na kwotę 70.000 koron. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum w wysokości 50/, oferowanej kwo- 
ty należy wnieść w terminie do 36 
kwietnia 1907 do Urzędu gminnego 
w Suchej, gdzie przegliądnąć można pla- 
ny, wykaz robót i warunki budowy. 

Gmina zastrzega sobie wolny wybór 
i przyjęcie wniesionych ofert. Oferent, 
którego ofertę przyjęto, będzie obowią- 
zany zawrzeć szczegółową mmowę. 

Sncha 8 kwietnia 1907. 


Antoni Pawluszkiewicz 
: Burmistrz. 


Fabryki cegieł, dachówek 


drenów, cementu, wapna itp. proje- 
ktuje. 

Analizy suwowca i badanie 

terenów przeprowadza Biuro tech- 

niezno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 340455 


ROMANA Z. CIESTELSKIEGO 


w Podgórzu, Fioryana 5. 


Administraucya 
Wapienników i Kamieniołomów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


edznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r. oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno do upra- 
wy roli. Również poleca ze swych skał, 
zwanych „Krzemionkami” i „Skałą Twar- 
dowskiego* Kamień budowlany, brukowy 
1 Szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Nr. 161 
i Zarząd wapienników w Podgórzu, te- 

lefon Nr. 162. 1049 č 0 


GRZEBIENIE i szpilki do fryzur ozdobne i zwykłe EZ 


A 


SyrópPa 


` 
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li 0 CYNKOWE. MIEDZIANE ITP i pl 
W p" WSZELKICH ILLUSTRACYI NAUKOWYCH | 
| ARTYSTYCZNYCH DO CENNIKÓW ETC. Í 
[i "KAJLTNIA wyrarvywae Wj 
I ZAKŁAD REPRODUKCYJ FOTOTECHNICZNEJ D | 
ife TJABŁOŃSKIIS». ci) 
73 N O wKRAKOWIE O Z 
> FRANCISZKAŃSKA 4. TELEFON 654 LA 
= p se << ANIOWAA 
Cauka towarzyszki celem wspól- 
DAAI 


nego uczenia się do matu- 
ry gimn. w terminie jesiennym. 


247 70 


Zgło- 
szenia: ul. Wielopole 6, II p, na prawo, 
między 1—3 po popo. 1675 2 2 


poszukuje się 


do mniejszego domu na wsi kucharza 
lub służącego, któryby się zajął w wol- 
nych chwilach ogrodem, starszy kawa- 
ler lub wdowiec ma pierwszeństwo. 
Zgłoszenia ©. DB. poste restante 
Wojnicz. 1647 3 8 


Dochód. 


Kupcy. właściciele gospód, kolektanci lote- 
ryjni, trafikanci, wogóle wszyscy, co prowadzą 
jaki mteres i chcą mieć poboczny 


dochód 


niech prześlą swój adres pod lit. „0. R. 12* 
poste restante Berno (Morawa). 1682 2 4 


Dalm 


atyńskie, naturalne czerwone litr 
po 44 halerze, białe ó-letnie 50 halerzy, 
wycyłu w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edmund Pauk, skład win, Piume. 
HEY” Próbka, 5 kg. przesyłka, dla prze- 
konania się o wybornej jakości kosztuje 3 K 
opłatnie ão każdej poczty, — Cennik opła- 


cony za darmo. 805 25 30 


NA RATY! 


Leksykony Maycra 20 tomów, Brockhanu- 
sa 17 tomów, najnowsze wydanie, ozdobnie 
i trwale oprawione. 

dan Matejko: Poczet królów polskich. 
Artur Grottger: Album pośmiertne, — 
Piotr Stachiewiez: „Quo vadis, album 
do słynnej powieści Henryka Sienkiewicza, bar- 
dzo ozdobnie wydane. Ber Sokołowski: 
Dzieje Polski ilustrowane 4 tomy z ilustracy- 
ami Matejki, Kossaka i Walerego Eliasza. Dzie- 
ła: Miekiewieza, Słowaeklego i Hra- 
sińskiego 13 iomów — Bibłioieka 
najecłniejszych pisarzy polskich, 
zawierająca 81 tomów i w. i. na sptatę w Pa- 
tach miesięcznych ol 2 koron począwszy, 

Wszystkie powyższe dzicła s% bardzo pięknie 
i trwale oprawione. Dostawa do domu fran- 
ko bez Żadnych zadatków. Płatność 
rat rozpoczyna się następnego miesiąca po 0- 
trzymaniu dzieł. Szczegółowy cennik wraz z po- 
daniem warunków nabycia na Żądanie odwro- 

tną pocztą gratis i franko. 

Zgłoszenia: Bobra Sposebność* po- 
sto restanta Kraków. 1689 2 3 


L, 597. 1706 2 5 


Ogłoszenie. 


W jednem z większych miast prowin- 


cyonamych Galicyi zamierzonem jest | 
wzniesienie gmacha publicznego za cenę |} 


kosztorysową 220.000 K na gruncie już 


IE WO 


pm - tm 


z & 
Pagiiano 
PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od roku 1838 przy sumienncm przestrzegania oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prawa- 
dzoną we FŁQRENCYJ, VIA PANDOLFINE (WŁOCHY). 


NOWA REFORMA. 


KA 


20, ZS 


Najlepszy środek do 
czyszczenia Hrwi :::: 
wynaleziony przez: 


Skład dla 


88570  Amstryiz:: 


EER nrnna aA reSt. 
Arekitekci z 


J Sosnowski & A. Zachariewicz 


Pierwsze krajowe 


przedsiębiorstwo robót żelazno-bełonowych 


Kxposition universelle 1900 Paris Grand Prix, 
Wystawa jubileuszowa 1902 Lwów zaszczytne uznanie. 


Filia w Krakowie ol 1 kwietnia mieści się przy uł. Swo- 
boda I. 2, I p, telefon Nr 137b (w domu krakowskiego zakładu 
witrażów §. G. Żeleńskiego). 1478 7 10 
Wstępne projekty i przedmiary bezpłatnie. 


Jazdy dlu przyjemności 


Iuyadlegoloyu ye 


ierwszorzędnym osobnym parowcem „Thaliać 
Podróż IV od 25 maja do 16 czerwca: 


Do Gretyi, Konstantynopola i Mułej Azyl 


zawadzająe o Wenecyę, Korfu, Delfi, Karynt iAkrokorynt, Ateny, Konstanty- 
nopol i okolice, Brussę u stóp Olimpu, Smyrnę i Efez, Nauplia i Mycenę, Kałakoło (Olimpię) i z po- 
wrotem o Wenecyę. — Cena jazdy po morzu wraz z utrzymaniem począwszy 0d 500 K w górę, 
Wycieczki w okolice urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son poż warunkami objętemi 
osobnym programem. 


Programy, wyjaśnienia i zgłoszenia u iirmy 
Generuinu Rocncga Rustryackieo Loydu w Wiedniu, I, Rërntnering 6, 
Ę tudzież we wszystkich agencyach i biurach podróży. 
È Agencya Lloydu w Wiedniu wydaje też bilety Jazdy do krajów połnoenych urządzane 
; przez firmę Kapt. Bađe's Sóhne w Wismar. 834 10 25 


ŻEGIEST ÓW w ean ia Popradem. 


Poczta, tełegrai i kolej 
w miejseu. 

Najsiiniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazawo-wodne boro- 
wiuowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Przy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; IL od 30 ezerwca do 1 września; 
II. od X września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30/, niższe. 1497 5 40 


KPA Grana Pazera Silovs 100$ 


Globus 


ekstrakt do 


air 
s <SR%R 


CZ y SZUG 2 eni A 
| m czysścilepiej >. 
< Miz kaźdydmny srodek dd czyszczenia mętali 


1162 1 6 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


MUNKA OSZCZĘDZNJĄCYCH JĘDRAYCH MYDEL 


z „noserożcem* lub „kosa“ 288 29 50 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu l. 4. 
(Założcnej w roku 1846). Próbki i cenniki 


darmo 


nabytym i położonym przy pierwszorzę- | HB 


dnej ulicy. Wystawienie budynku ma 
nastąpić w drodze ofert i oddanem zo- 
stanie ofiarającemu najdogodniejsze wa- 


runki, z tem, że budujący musi wznieść || 


budowię za własne fundusze i że rze- 
czony gmach przez pewien przeciąg lat 
nżytkowany będzie w ten sposób, iż od 
wyłożonej przez przedsiębiorcę sumy 
opłacaną będzie przewidziana kontrak- 
tem kwota równająca się czynszowi 
rocznemu wraz z kwotą umożliwiającą 
stopniowe umorzenie całej wydatkowa- 
nej smny. . , 

Interesenci zecheą się zgłaszać po 
dzicń 1 maja B. r- listownie po 
informacye do p. Ludwika Oleksego, 
komisarza dyrekcyi skarbu w Tarno- 
polu. 


Największy Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego. 


Główny skład i fabr. trumien przy uł. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331. 
Filia ul. Kopernika l. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formałności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym, 78 25 0 


Stopa normalna Koga kosmalna w norm. 
żle oduta bucie Ghasalta 


Wyłączne zastepstwo na zachod. Galicye 
obuwia „CHASALLA« 


poleconegu 


0 przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie eier- 
pienia nóg. Jedyne gotowe obuwie wedle dokładnej miary, branej przy 


pomocy specjalnego aparatu. 


MESSER, Kraków, Rynek gi. 12. 


Poleca równicż wyborne najnowsze obuwie. 


SAM. 


1809 7 u 


Poleca się 


MAGAZYN MÓD 


poleca pokoje umebiowane a eatkowitem utrzy |, UUSI damskich w wielkim wyborze 


maniem na czas dinźszy i krótszy. — Łazienka Jadwi ga Poelierowa 
w domu. — Tamże wydaje się ohjady i kola- | Kraków, ulica Grodzka, I. 3, 1. piętro, dom 
cye na miejscu i na miasto. 1508 7 0 W. Sobolewskiego. 1029 14 24 


PERSYONAT UKRAINA 


Hraków, ml. Karmelicka 40. 


GRZEBIENIE, szczotki, mydła, perfumy, wodę kolońską — poleca 


ielęcinę hitu 


ANASTAZ 


firmy FRATELLI BRANCA, MILAN 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


Żądać we flaszkach 
mających jasno -niebieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej wiekszej aptece. 


Sokrate Braechetti, Ala (Poiudniowy Tyrol). 


_ Ameryknńskie 
biurko Z ZAINZYĄ 


i centralnem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy. jeżeli tygo- 
dniowo odłoży na ten cel 
10 koron. 
Wystawa okazów: w. Floryańska 1, 
I piętro. 1244 10 15 


LRKŁAD GWODOLECZNICZY 
1 SANATORYUM 


Bra Rupczyka, spee. cher nerw, Rraków, Szujskiego tl. 
1615 6 40 


Potrzebny chłopiec 


z ukończoną szkołą lndową do handlu 
kolonialnego i win Juliana Buezaka 
w Kętach. 1579 4 4 
H z kwoią 1000 de 1500 
Spólnika złr. poszukuję do roz- 
szerzenia bardzo rentownego pracdsiębiorstwa. 
W/ożony wkład może się w kilku miesiącach 


podwoić, — Listy pod H. 3. 30% poste re- 
stante Hraków. 1621 6 6 


piekarni 


w Krakowie, z obszernem mieszkaniem. stajnią. 
wozownią i ¢. d. 12 minut od rynku od 1 lipea 
bardzo korzystnie do wydzierżawienia. 

Wiadomość u p. Rłatuszyńskicgo, 2c- 
garmistrza w Sukienicach. 1652 2 2 


LJ LJ 
Mieszkanie 
ny lub pani. 

Dębniki, Podgórska 204, 


wspólne pyzy rodzinie 
dla inteligentnej pan- 


1663 2 2 


Do spszedania 
podło faetonowe 4 kola i t. da — Ulica Smo- 
1650 2 B 


leńsk 1. 9. 


grnbą tylną, z grubych cicłąt, wyryia w pa- 
kictach pocztowych netto 4'/, kg. SPankQ za 
5 kor. 20 bal., ręcząc za rzetelną obstnyę: Za- 
rząd „Jakubowicza“, — Dom wysrłkowy BO- 
bowa. 1400 2 2 
T tab dwa pokoje z przedpokojem 
voden burdzo elegancko St S ne od 
1 maja do wynajęcia. 


Wiadomość: ul. Stachowskiege 2. JI piętro 
na prawo. 1627 3 8 


Porębski & Zimier 


Kraków, Ryuek l. 8. 
polccaja 1326 40 


Paski, 

Żaboty, 

Krawaty, 

Kołnierze damskie, 
Spodnice do bluzek, 
Bluzki i halki, 

Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


VTAURACTA 


do wydzierżawienia w Zakładzie ką- 
pielowym Swoszowice pod Kra- 
kowem. Tamże maieszkamta ume- 
błowane od 10 złr. miesięcznie. — 
Wiadomość w Zarządzie. 1668 2 2 


Pożyczki 


załatwia 20 kondyktem i bez kondykta dla FP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauezycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. He- 
prezeniacya, Beamten-Vereinu we Lwowie. 

ul. Kopernika 1. 28. 1488 2 13 


ZUKUJ 


młodego ezłowieka do pomocy buehal- 
tera ze znajomością bnelialteryi pod- 
wójnej. Oferty z odmosnymi odpisami 
świadectw i podaniem warunków 
muje Miehał Ader, w Krako 

wie. 1670 2 9 


Proszę żądać 


gratis i franko 


Jjjmego bogato iłustrowanego cennika 
ŻY z przeszło 1000 odbitek zegarków. 
>. wyrobów srebrnych i złotych, 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 

garków w Briix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskopf szwaje. syste- 
mu 5 K. Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem. 
„Adler Roekopt* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 24 60 


Y 


przyj- | 


© 


594 15 144 


Notaryusz 


Lucyan Lipiński 
otworzył kancelaryę notaryalną w Kra- 


kowie, przy ul. Jagiellońskiej |. 5. 
1664 3 3 


1000 koron 


i więcej dam temn, kto wyrobi mi przy- 
jęcie do kolei, bym mógł wypraktyko- 
wać na urzędnika ruchu. — Zełoszenia 
pod „100C koren i więcej" przyjmuje 
Administracja „N. Reformy“ 3687 2 6 


Potrzebny zaraz 


pomocnik biurowy. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod A. B. poste 
restante OQświeciriu. 1683 2 2 


L. W. 34001. 1623 2 3 


Głowania konkur. 


Z początkiem roku szkolnego 
1907/1908 nadanych będzie 10 miejsc 
fundnszowych w e. i k. zakładach 
wojskowych z fnndacyi pod nazwą 
„Cesarza Franciszka Józefa I jnbi- 
lenszowa fandacya*. 

Warunki przyjęcia. ogłasza się rów- 
nocześnie w „Gazecie Lwowskiej” 
i za pośrednictwem wszystkich za- 
kładów nankowych wyższych i śre- 
dnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziam krajowego upływa z dniem 
10 maja 1907. 

We Lwowie. dnia 4 kwietnia 1907. 
Piotrowski. 


Roncesyoncwany Zakład 


yprzeńdży i Rupit 
M. Telesznitkioj 


w Krakowie. ul. Szewska I. 10, I. piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadahi 
i Sypiabi, Fortepiany. l'ianina, Hakaty, Obra- 
xy. Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
skiego srebra, Biżuteryę. Lampy. pojedyncze 
sprzęty. "559 23 0 


Powyższe przedmiety przyjmuje się w kons. 
4 pokoje, kaęhnie- 


Mieszkanie przedpokój, osobne piw- 


nisa i strych w Podgórzu, Wolska 1, 1, obok ko- 

ścida od 1-go Maja do wynajecia. Wiadomość 

u wiascicicia Franciszka Albina w Podgórzu. 
1492 3 8 


Kamienice 


w administracyę i pośrednietwo przy 
zakupnie łab sprzedaży tychże obejmuje 
energiezny, rzetemy, 38-letni emer. urzę- 
dnik pod przystępnemi warunkami. —— 
Zgłoszenia pod „C. M." przyjmuje Ad- 


mipistracya „N. Reformy“. 5118 
Puch 31, HP., model 1906 zna- 


Motocykl komicie funkcyonujacy z wózkiem 


boeznym i przyborami za 760 koron do tprae- 
dania, — Zgłoszenia przyjmuje Rnózwski, 
Duga |. 34, 1649 2 ò 


1622 2 3 


Dłoyni konkurso. 


Z poczatkiem roku szkolnego 
1907/1908 nadanych zostanie osiem 
miejsc iunduszowych galicyjskich w 
e. 1 k. zakładach wojskowych wy- 
chowawczych i naukowych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się rów- 
nocześnie w „Gazecie Lwowskiej" 
jakoteż za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, średnich i niż- 
szych. 

Termin wnoszenia podań da Wy- 
działa krajowego upływa z dniem 
10 maja 1907. 

We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1907. 


Piotrowski. 
APTEKA 


Fort, Grolewshiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


poleca następujące wyroby własne: 


4 : : 

„akra” PigHki Przeczyszczające 
woine są od składników drastycznych, działają 
łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają 2a- 

dnych bołów, Pudełko 30 sztuk 90 hal, 

Jakra" wyśmienity środek do 

i Dofrogen E włosów. nsuwaju- 

pież i swąd z głowy, wzmacnia cebniki włesowę 
i zapobiega wypadaniu. 

Cena flakonu koron 2 1 koron 1, 


„Jahta” Kali chiorletm pasta 


do zębów, wybicia zęby, desinfckcyonnie i kon- 
serwułe jamę ustną. Tuba 60 hal. 


„Jard Antęseptyczni wodt 


do ust. 
znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę- 
bów i do plukania ust. — Flakon koron 120. 


„ińra” Quta Mentoformolewa 


wyśmienity środek przy katarąch nosa. 
Pudełko 40 hal. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się od- 


| wrotnie. 175 43 50 


Ł. W, 33178/07. 


Kraków, Floryańska 17, 


G 


L kajtwy lakal zzz - bandiowy 
B kogiewiza w Tarmowie 


odznaczony na wystawach krajowych 
dwoma medalami srebrnemi (tow. gosp.) 
i dwoma medalami bronzowemi (c. k. 
Ministerstwa rol.) poleca ule różnych 
systemów, miodarki, formy do sztucz. 
węzy i najrozmaistsze przyrządy pszcze- 
łarskie, oraz miody praśne i pitne zna- 
komite. Cenniki bogato ilustr. za darmo 
1718 


Pai nin obznajmiona z prowadzeniem ksią- 
IORA kek handi. pisząca na maszynia « kil- 
kuletnią praktyką biurową i dobremi Świade- 
ctwami poszukuje posady biurowej. Zgłoszenia 
W. P. 50 post, rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inserat, 1715 1 3 


Kamienie 


piętrowa w Krowodrzy Murowanej do sprzeda- 
nia lub zamiany na rcalność małą w Krako- 
wie lub okolicy. Cena kapna 12.000 złr. Długi 
wynoszą 5500 złr. — Wiadomość: Podgórze, 
ul. Lwowska 45, parter na prawo. 295 1 6 


G | ją wszelkie zabudowania 
orze NIe wiejskie najpraktyczniej 
projskiuję i bnduję, Cegielnie wyrabia- 
jące dachówkę, dreny i cegłę projektuję 
i urządzam administracyę najtaniej. Od- 
powiedziałny specyalista E. Czarnowski. 
Zgłosz. pod „Doświadczonemu” przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“. 170415 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
sama arrisun» i hurtownie 


PRANIA EIEN wyborowe gatunki 


D Rawy palonej 
-| 


najnowszym 
Ee 
WEZ 


pra Krakowsko 


inajlepszym spo: 
aobem za pomocą 


„Selątego powietrza“ 
po cenach 


KRAKÓW u" 
najniższych. 


Rim gi tę 


11. JAWORNICKI 


203 68 0 


Towarzystwo 


ubezpieczeń życiowych i posugowych, 


posiadające nowe kombinacye i tanie 
taryfy. przyjmuje nowicyuszów i fachow- 
ców do czynności akwizycyjnej w miej- 
scu i do podróży pod korzystnemi wa- 
ruńkami. — Szczegółowe oferty (dyskre- 
cya zapewniona) z podaniem wieku pod 
napisem „inteligentny i zdolny“ 
poste restaunte Lwów. 1716 1 3 

od kur Orpingtonów 


Juju wyle owe żółtych, wielce nieśli- 
wych i miesnych wysyła po 5 K za tuzin z o- 
pakowaniem. — Marya Qbrębska w Jaro- 
aławiu. 1694 1 3 


Rio ma kartki zastawnicze 


nioch się uda z zaufaniem do M. Brennera, Ju- 

bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, I piętro, 

który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 

brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 

reżytaości sam bəg kosztów strony wykupuje 

celem kupna. wypłacając nadwyżkę gotówką. 
1713 1 26 


Bona Polka 


z kraw. Niemka z muz. Fran- 
cuzka starsza z dobr. pol. Niemka 
int. do zarządu lub opieki, poszukują 
posad. — Kraków, Basztowa 26, Biuro 
naucz. H. de Teisseyre. 1662 2 2 


M Z dzwonkiem 
Z 2 dzwonkami 
swiecacy w nocy 
Wyrób 1. i 
Kolejowy W. A 
A Z przyrządem muzycznym. . 
3-letnie pism. poręczenie. Za niestoso- 
wny zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką. 


MAX BÓHNEL 
zegarmistrz, 
| Wiedeń, IV, Margarethenstr. 27. 
Telefen 3523. è 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek $ 
za darmo. opłaconego. 136 26 0 


= 


ATUS a e a 


E 


Glayton 


Ńraków, Kleparz 5, 


polecają swoje znakomite, ogólnie znane 


Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 2 
3- i 4-skibowe pługi do pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, 
siewniki szerokorzntne, siewniki rzędowe „Hoosier“ (system kółek przesuwalnych), oryginalne amerykańskie 
narzędzia „Planet JR.*, kosiarki, Żniwiarki Wooda i Albion, grabiarki i roztrząsacze do siana, oraz wszelkie 

narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące. 


ilustrowane cenniki gratis i opłatnie. 


i ktr f ra fabryka wędlin Józefa Jankowskie 
l yezi go. Lwów, Halicka 10 poszukuje 
kilka uzdolnionych panien sklepowych. 1686 13 


Zaproszenie 


P. T. mieszkańców król. wolnego 
miasta Krakowa, a w szczeyćlności 
P. T. Pań gospodyń. 

W celu zaznajomienia Szan. Publi- 
czności z wynalazkiem amerykańskim, 
nadzwyczajnej doniosłości, zaprasza się 
na tej drodze na wykład z demonstra- 

cyami, który się odbędzie 


w sabote 20 kwietnig 190 r. 


(między godz. 11 a 1 w południe) 


w muej sai „Starego Tedittu" 


i czystość w mieszkaniu, niechaj nie 
omieszkają przybyć na ten bardzo inte- 
resujący wykład. i 

Będzie tam pokazaną przez wynalaz- 
cę masa tego rodzaju, że na podłogach, 
meblach i innych przedmiotach, które, 
nią są zapuszczone, wcale nie znać dzia- 
łania atramentu, tłnszczn, ługu i innych 
płynów żrących. 

Jeżeli się na podłogi, które tą masą 
zapuszczone zostały, jakikolwiek płyn 
żrący wyleje, to można tę plamę z ła- 
twością usunąć przez wytarcie zwykłą 
zimną wodą. 

Zwraca się również uwagę P. T. Pu- 
bliczności, iż wynalazca jest do usług, 
tylko w powyż wspomnianym dniu i 
godzinie. 172818 4 


wstęp wolny! 


Wszyscy, którzy życzą sobie mieć 
podłogi w wysokim stopniu błyszczące 


Poszukuję posady jako 


iron. Mura kendowetn, 


luh rachunkowego. Jostem wzorowym 
buchalterem biiansistą polsko-niemie- 
ckim korespondentem, znakomitym handlowcem 
z dłagolernia praktyką techniczną w zawodzie 
budownictwa 1 w zawodach przemysłowych, 
obecnie na niewypowiedzianej posadzie u po- 
ważnej firmy na prowincyi. Liczę lat 40, reli- 
gii rzymsko-katol.. stanu wolnego. 


Zgłoszenia pod K. D. 88 przyjmuje Ad- 3 


ministracya „N. Reformy. 1693 15 


Droguerya 


w wielkiem mieście tanio do sprzedania. 
Iuformacyi udziela Maryan Ha- 
Skler, Stanisławów. 1/27 15 


Zmiana adresu! 
Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie 


Syneryiskie i Uralskie i 


przeniesiono na ul. Długą 19, parter. 


Zdindomienie ! 


Topazy różowe już nadeszły. 


Kamienie Syberyjskie i Uralskic $ 
dla wszelkiej biżuteryi: 


A Topazy różowe, ametysty, turmaliny ga 
M w różnych pięknych odcieniach, akwa- p 
maryny, beryle. topazy (złote) rubiny, [a 
fenakity. szmaragdy, aleksandryty, sza- $ 
firy, chalceduny. almandyny, księżycowe, b 
hyacynty. chryzoprasy (kamienie szczę- $ 

ścia) i t. p. 


Kamienie chetnie się pokazuje bez obo- $ 
wiązku kupna. 1605 48 Ę 


Rancelisin SĄUOWY 


w stanie spoczynku, mający egzamin bipote- 
czny i kancelaryjny. w koncepcie samoistnie 
mogący prowadzić kanceiuryę, słowem zdolny, 
lat 33 liczący. poszukuje odpowiedniej posady 
u adwokata lab notaryusza zaraz. 
Wynagrodzenie według umowy i uznania. 
Adrea „Wożnar*, Sucha. 1045 2 2 


Pierwszorzędny magazyn ubiorów 
mięszich i dziecięcyci 


muela Klein 


był. dług. kierownika firmy „Istowiłsch” 


4| został już otworzony i poleca ubrania 
H| meskie i dziecęce z najlepszych mate- 


ryi ang. i franc. najmodniejszego kroju, 
według najnow. żurnali. 1425 9 10 


j kraków, Florynńsku 8. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagieliońska 10, 


* 


NOWA REFORMA 


eworth Ltd. 


Sroda 17 Kwietnia 1907, 


Fabryka lakierów 


-z2 © „SINE Ę G m ed Ia 37 
A p UNE |= 


w Krakowie, ul. Wolska I. 22. 
Wyrabia lakiery podłogowe w 6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze 
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo 
kamień i metale, oraz specyalne na rury gorące, wanny i piece, brunoliny 
sykatywy, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską na podłog” 
1 farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak 
i na prowincyi. 1186 9 10 


Narzędzia rolnicze 


a mianowicie: 


2- i 8-skibowe pługi patentowane, 


IOO tysięcy 
bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontraktowaliśmy 


na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów 
już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 1434 7 0 


Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13. 


1636 2 3 


bryka dachówek 


w Niepołomicach, 


ma obecnie znaczne zapasy wyborowej ĝa- 
chówki i sprzedaje przy większym odbiorze 
po znacznie zniżonych cenach, udzielając do- 

godnego kredytu. 1720 1 3 


Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach 


St. Homolacs, S. Leleński, ©. Oimmer i Spółka. 


(natyalny skład aparatów i przyborów fotograficznych 


założony w r. 1891 1555 2 10 


A. LARISCH, Kraków, 


L. 19, ul. Szewska L. 19. 
Poleca w wielkim wyborze aparaty najnowszej kon- 
strukcyi i wszelkie przybory zawsze świeże, po fabry- 
cznych cenach. — Zamówienia z prowincyi odwrotnie, 
Roboty amatorskie wykonywa się starannie i szybko 
stej solance jodowej, najnowsze pomocnicze 


6 DIG 6 dl 0 środki lecznicze, stary perk. Wspaniałe po- 


mieszczenie. Kuchnia zakładu we własnym zarządzie. Pensya dla dzieci (bez towarzy- 
stwa). Poczta, telegraf i stacya kolejowa. Sexon od 15 maja do października. Naczelny 
lekarz Dr Klimek. — Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła Zarząd kąpielowy 
hrabiego Larisch-Mónnicha w Darkowie. 1206 4 13 


(Śląsk austr.) najsilniejsze kąpiele jodowo- 
bromowo- solankowe pierwszego rzędu. je- 
dyne kąpiele, gdzie się można kąpać w cay- 
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OWOŚCI SEZONOWE 


Modele kapeluszy, kapelusze sportowe, bluzy 
jedwabne, koronkowe, batystowe, zephir, kalzi 
jedwabne i letnie, spodniczki białe, materyo 
jedwabne, korozii, aplikacye, wstążki, kwiaty, 
pióra, boa, paski, żaboły, krawaty, parasolki 


Garderoka dziecięca 


z dodatkami „Dla młodzieży”, „Praktyczna gospodyni*, „Kącik dla dzieci" i do- 
datek literacki dla dzieci, wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca. 
Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 3. 1614 23 
Przedpłata kwartalna wynosi K 120, z przesyłką w Austryi K 126. Prenune- 
ratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. Skład główny na Kraków 
w GŁ Agencyi Dzienników i Ogłoszeń J, Hopcasa i A. Sałomonowej, Sławkowska 2. 


Płyty Thilophag (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy Środek przeciw odgniotkom. | 


Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Gdenburg. | 
| (Kopertę z 13 płytkami 45 ct.) dostać można prawie w każdej aptece i drogueryi Jeżeli 
$ gdzie nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymaniu należytości, 1408 8 6 


polecają najtaniej 


Zimier i Spółka 


LINIA A-B. 


Ac". >. s. 


awalarska Cormanin 


Yrowurzytao osekuracyjne nr życie 


1550 4 10 


FET 


Rządowo uprawniona 


-- 


fabryka Wód mineral. Sz i specyalnyth leczniczych 


pod firmą Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
e ? Generalna licprezentacya dla Austryi: Wiedeń l., Stubenring 18, we własnym domu. 
i RZĄCA I CHMURSKI H RRAROÓGIE Stan ubezpieczeń z końcem roku 1805 ., . . „ . K 5:9.686:228—, 
° Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 „ 176.528.3870: — 
rzy ul. św. god Nr. 4 Dochód za premie asekuracyjne i odsotki w r. 1905 30,748.986'—, 
: przy ; 8 Gertrudy po hun Nadwyżka z obrotu rocznego . . . . » sa sa p 2,215-336—. „zr! 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku „ 11,718.647-—, | 19994008. 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 

1) że udziela picrwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia; 

2) że police po v latach od wystawienia są o tylo niezaczepia!ne, że zuclowują swą ważność, 
nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na- 
wct w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe dekluracyć; 

3) że dozwolone są podróże i pobyt ua całej kuli ziemskiej bez osobnej premii, 

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod breń bez podwyższenia 
premii; 

5) Vo B-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 
żądać: 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSENEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalne lecznicze 81 ż1 0 


jak: htową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną. oraz wody lecznicze normatne 
z przepisz Prof. Jaworskiego. l 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


a) wykupna gotówka: b) policę wolna od wszelkich dalszych premii; c) rozszerzonia 
pełnego zabozpieczenia na wypadck śmierci, ua szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policavh tabolarycznio uwidocznione. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 5 miesięcy nio oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobiu sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze- 
niową, może jednakowoż na Życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moc prawuą. 


GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


wKmkowie, przyul. Jasnej 5, up. Zygmunta Gleitzmany, 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycyi ubezpieczeń na 
życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 7 26 


makiety — Piłki możne 
Krokiety — Kregie 
Hamaki — Przybory do 
rybołowstwa i sportowe 
Zabawki letnie 


poleca Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN BROBNER 


Kraków, pil. Szczepański. 


1695 1 0 


6 dniach do Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 
Kanady i Argentyny 


Żądać pouczenia. 


141 49 104 


I MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazynu wyrobów optycznych i mechanieznych — 
oraz pracownię mechaniczną. > 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramotony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 83 30 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu blnokle pryzmowe. 


Korespondentka wystarczy. 


FALCK & COMP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 
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Rzadca drukarni L. K. Górski. 


